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Wyehodal imkUIm b I* o g o d iliie  8-*laJ po p W idni* ■ w yjątki** iiiad ii.l i iw. 
twiąUo*ny#k,

Nomor poj0d y * „ i j  koutąjo w miejiom i ■* prowlaoji 3 Mk.
B l a n  B t d a k c | l  I A «tm l*lw tr*c| l ml. P o d w a le  * .  — B k ip e d p e | a

U « | w o w a  1 «■___ i -'|______t- ml. € « a r a l e « k l e g u  M  Pojadynei. n o n ie ,  do
lahyei* w Ekspedycji al. OiarniaoklbBj 12, w Raklamie rtaeowęj, Cfiorąie*y*ni 1, 
% biaraa d iia u ik ó w  S, Sokobwikiego, al, Jagiellon**:* 7, w trafikach i biurach 
dalanaików — Łiatp aaiaay frankować.

Baklamacja ecwart* w oli., od opłaty, — Konto P. K. 0 . N i, 141,621

Tolefea Jkadakoji Nt. 123. -  Talefoa AdmlnUtracji 78.

r  n  m D M 6 B 4 T 4 I

we^Lwowi. h i  dostawy 
w« Łwewio i  doawwą f|. 
c pnea/łką p.eaWw<| jW^PoUw, 
a p.M iyłką pouw w ą w jn n y e k  paaatwae'.

aLiaaiaeaali 
. 60 M k ., ,

66 Mk.
, 66 Mk.
. 80 Mk.

W aiyitkia ogłoiM nia pr*>jw«i* Adatinutraoj* „<3iu.ety Lw ew ikl*j“ , Lwów al. 
Podwala S, w godzinach od 8 —1 i 6— 7.

H p n e w o d a l k  a a a k o w i  i  u m r a c k l "  dodatek miMiywsny oti.yiaają 
tylko eśWo- 1 r i.(roaini aboaaacl „O w o.) Lwawakiaj" aa poło w f  reamaj praaan.a.-aty
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik* oaoono praaumerawaay I h i h j i  130 Mk,
Maty f  priaaylkf .jk op iiów  j *.wZ> przaarfaó da RadaKcji .Praawodalka* pea 

a d re su .: Lwów, .1, W a ło .a  1. 31, 1. piętro (vad m eian in**).

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Rozporządzenie
Ministra Przemyilu i Handlu s aula 17 gra 
dnia 1910 r,, w przedmiocie » t w i u t b o n i >  
ca— ika »k0r gotowych surowcowych, wyła 
nych garbariibin przed dniem zueileaiz se 

kweitru ikór i garbników,

Na podstawi* aityk. 2 ustawy w spra 
wie uebylesia dekretu w przedmiocie aekw^ 
stru sio i garbiików iDi Us% P. P, z 
19*0 r Nk. 118 pot, 779), aitauawts się aa 
stępujący ocnaiK aa ekóry wydaae girbar- 
■ism w . krasie qd dnia *8 listopada do *1 
gradaia 1989 r.

Cennik skór gotawych surowcowych Nr. 6 :

Skóry surowcowe: ałanowe ttubKiofct,
I. gat. Skóra wyborowa, dobrać wygar 

buwaaa i bei aaliiry za 1 alg. Mk. *40.
li. gat. Skóra i  sieziaczną miidrą lab 

niadtśe garbowaaa za 1 klg. Mk. 180.
111. gai, Skóra z miidrą i nielość pn t- 

garbowaaa. uwierająca wodę ia 1 klg. Mk. 
180.

U w a g i :  Skóry aurcweowe wiaay być 
eiyata, dobrie oczyszczone s miidry, aobrse 
Wygarbowane, oiyli nawskróś tłuszczem pize 
jęte, i  rówaeia przecięciem, miękkie, a więt 
kio łamiące aię po wyatecsoatu i wyaut-zeniu 
i nie powinny zawierać wilguci, jedaociećnie 
aaimiaru tłuszczu, wypływającego łatwo aa 
Wierach priy wyciskaaiu.

Skóry lepsute w garbowaiiu i aio m - 
dające się do utyiku, będą ubierane bei wy 
aagrodieaia.

Cennik powyżazy obcw ązuje aa obsia

rio b. Królestwa Keagresiwego i  b. Galicji, 
ał do odwołania,

Miaiater Priemysłu i Haadlu:
(— )  3. FrmumnU.

(Monitor f o b i i  Nr. 19 x daia 25 sty- 
osata 1981 r,).

Rozporządzenie
Mialstra Priemysłu i Hatdla x daia 5 rty- 
cinia 1921 r , *  sprawie ustaleni* ctaaika 
skór gytowych, wydanych garbara:em przed 
dalom aaiosieaia sokwestru skór i garbników

Na pedatawio art. 2 ustawy x daia 9 
grudnia 19*9 r. w sprawie uchylenia dekretu 
w prstdm ocie skór i gzrbkików (Lii, Ust.
B. P. i  19*0 r. Nr. 118 poi. 779), ustana- 
wia się następujący cennik skór wydanych 
garbarniom *  okresie od dnia *0 maja de 
21 grudnia 1929 r., obow,ąx«]ący na obsia 
rte b. Królestwa Kongresowego i b. Galiaji 
od dnia 1 stycznia 1921 roku, aż do odwo­
łania,

Górnik skór gotowych Nr. 5 (podwyższony) 
I, Skóry podesiwiane:
1. W  całości lub pałówkach la 1 klg,

Mk. 800,
2. Środki, stopce ia 1 klg, Mk. 450,
8. Odpadki aa 1 klg. Mk. 150.
4 Tafeiki karkowe aa 1 klg, Mk. 250,

II. 1. Krapoay pasowe dębowe ia 1 
klg Mk. 680.

2 Kropoty pasowo chromowe aa 1 klg 
Mk. 460.

III. Jachty dębowe:
1. Tłusasrono wsielkiego wykeliesoaia 
s) grubości do 2 mm. ia 1 klg, Mk

500

b) grubości 2 do * 5 mm. »  l  klg. 
Mk. 600.

2. Nietłusicsone: blanki białe lub cv»r- 
ne Mk. 590.

Nietłuaicioae: blanki kolorowe Mk. 650.

IV, Ssaki i bukaty chromowe i dębowe 
waaelkiego wykończenia:

1. Gaarae a* stępę angielską Mk. l4u.
2, Kolorowe aa atosę aagieiaką Mk. 145 
8. F«trówki wiielkie ta strpe augiel

>ką Mk. 75.
V, Skóry kuńakie:
1. Wasiet chromowy w całości lub roi* 

kroju ia stopę aagielską Mk. 120,
2. Wa iiet dębowy la  stopę angielską 

Mk. 119.
8. Kroje ia parę Mk. 810.
4. Sipieblettry »  parę Mk. 809.
5. Blettry »  parę Mk. 100.
6. Altfal la  kilogram Mk. 150.
U w a g i :  1. Geny towaru gotowego ro- 

sumieją się loco najfeliissa stacja kolejowa 
lub wodna, bei opakowania, tyłka awiąiane 
w paczki.

2 Skóry podeiiwiane winny byósuóhe, 
nioobciałone, dobrie priegarbowaae, mała 
miące aię i aierokda erająca się. — Skóry 
n'oodpofrihdającepewy4siym wąyunkom pnyj- 
mewane będą po óonaeh n iiiiy th , a miano­
wicie :

a) la niewielkie usikadienia i niedogar 
bo winie potrąca aię od 5 do 29 proc., ago- 
dnie i  oriecaeniem Komisji odbiorcioj;

b) za popsute w girbewaniu, łamiące 
się, roidaierające aię, potrąca aię od *0 do 
100 proc.;

o) skóry situcm ie obciąłone będą xa 
bierane priei Komisje boiwiględnio i płacono 
po oenach, równych połowie wartoś i a win 
ni pociągani do odpówieduaności sądowej,

8. Skóry juchtowe winny być dobrie 
wygarbr wino, miękko wyrób ona, równo aapal- 
tswaae, o aiensikodioneaa liczku b n  u c ię ć ,

diiur i wągrów, Nic odpowiadające tym wa­
runkom skory prsfjinowaae kędą po ceaach 
niioiycK:

a) ie  sptrtdyeiaemi lacięciami i nieró­
wno sspaltowane, i  aiewielkiem u»ikodieniem 
Dcika, potrąca się ed 5 do 10 proc,

b) u  opriałe, diiorawe, twardo, n ieio- 
garbowaae, > pękającam prsy składaniu we 
caworc licikiom, potrąca się do 40 proc. 
wartości, atosowuic do uinarna Kojniaji-

4 Ssaki i bukaty ebromowo i dębowe 
w im y być dobrie wygarbowane, miękko w y­
robione, ściśle i dostateosnie nstłuaseiwae, o 
■i«upikudiviem liciku, bei u cięć, daiur i 
wągrów. — Nieodpowiadające tym warunkom 
akóry będą pnyjmowane po cen>eŁ niższych:

a) io  sporadycinemi lacięoiam’ , nieró­
wno falcowana in a ik ie  pitrącs aię od 5 de 
10 p ro c ;

b) u  apri łe, diiurawe, m iło natłu- 
aieioae i twarde potrąca się do 40 preo., 
stosownie do uanania Komisji.

5, Wszelkie potrącenia cen winny być 
umotywowane w protokole praei Komisję ad- 
biorcią,

Ministei Fnem ysłu i Handlu:
( —) S, Frmmowati.

(Monitor Folshi Nr. 19 i  dnia 25 aty- 
csiua 1921 r.).

Ltoóto, styemia 1921,

H E  N A  T .
Pamiętnem poiostaaie posiedaeiie Sej­

mu Walnego w dniu 27 b. m HUt.rja xa- 
pisie je w awyoli annałach wieikismi głe- 
■kami Na posieduniu tern bowiem uchwa­
loną sostała ostateesnie dwu abowość usta- 
wodawciego ciała Bieciypospohtej,

Mlaozysław Smolarski. 24)

W A R N E Ń C Z Y K .
P o d  W a r n ą .

t(O ią g  dalwy),
—  B a d  j u t e m ,  I e  w id ię  w a s  —  r ie k ł  

k o rd oesn is  i c h  u c is a ą w s iy .  —  N ie m a u  w io la  
•tasu, a le  u d p a c ia ie m  k r iy a ę  r a ie m  i b o -  
e h o n sk ie g o  p iw a  w y p i jo m  w  m iło m  to w a r iy -  
ttw ie . J u ł  m i a ię  w ę g it r a k io  w in a  s p i i y k n y -  
<o. W r a i  s ię  p r iy  ja a n o j s s a jc ie  i  d a w n e  la - 
^  p r iy p s m n ą .

—  J e d s io a s  d a lo j?  G l i i a ?
—  D o  Z a k r ia lica . N a  ś lu b  i  A g a tk ą ,
—  G o c i  ta k  a p ie a in o ?  —  K r i y k i ą ł  

S la i ło k .  —■ W ie m y , i i  i r ę k o w i łs ś  a ię  i  n ią , 
I d y  la te a ie g o  raku  b y ła  u p a la ty a o w a j w  
B a d s ie , b e  o b c e  ś w ia ty  c ią g n ę ło  ją  p o tn a -  
* * ć ,  a le  p r u c i e  g o to w a liś c io  a ię  p o b r a ć  s ię  
d op iera  n a  K e ło  św . J ę d n e ja ,

—  A n o  c ó i !  s p ie sz n o  m i w id a ć . Z a - 
c h c ia ło  m g r y c h le j l a b o w ią t a i  s w y c h  ł o -  
p t łn i ć .  P r o s i łb y m  w a s  n a  d n i b ó w ,  g d y b y  
n ie  te , i i  p e w n ie  n ie  iw ie k a ją e , ta ra s  n a  
W ę g r y  p o d ą iy c ia .

—  A n i  n a m  to  w  g ło w ie .  Ł e d w ie ó m y  
p r iy je c h a l i  d o  k ra ju . M a łe  a ię  tu  i  k r ó l i  
d o u u k a m y .

—  W ła d k ó w *  p o s ia n ie  w ic ię .  N a  n s w ą  
W oja ę  r s s ia m y ,

—  C h y b a  n a  k p ó w  n a s  c h e e u  w y s ta ­
w ić . G s m ó w  n e w e g o ?  Osy O c s a r i  F r y d e r y k  
b a  W ę g r y  n a p a ś l ?

—  T u r c a y n ó w  la o w u  s p ie s iy m , m u - 
a l  d o  m o r u  d s t n s ć ,  a n ie w ie r n y c h  i

p n n  wyisnąć.

—  Wsiakieśmy roiejm i  nimi na dzie­
sięcioro roków aawirli.

— Nic wrócili asm grodów aa cu c  
ozaaciony, ani me odesłali dotąd synów de- 
spoty, jake w umowie byłe przopisaao, S>mi 
pierwsi układ »łom h I Gały świat pcha asa 
de aewej wyprawy i obiecuje pomoc orę ia ą .. 
W Budaiaie prawie ganiec u  goicam  spio- j 
asy. uw od fraaeuakioge króla, ów od me- 
lodjanakiogo księcia, ów od efcsaru Paoolo 
ga, ów saś oa weneckiego doły, Pod wpły­
wem wioś i o poioaaniu Turciyaów igrom*- 
diili aię )ui pono Kriytcwey s Zachodu. Ano! 
co robić? Sffiatpatray aa a is , cztsry wielkie 
chorągwie sułtaiskis odpłynęły do A ijej, 
by ttm wojnę prewadiić. Myślę i ja, ie  tru­
dno o porę do rosienia sposobnięjsią.

— Iłuohajaol — u aw aiy ł Jan Gra 
tua. — Wsiystko to, coś prawił mi, nie atar- 
eiyto aa to, by mię przekonać. Wielka to 
noea jcat przysięga, którą król nasz i ł i iy ł ,  
a Tarczynów trzeaaby jono de dapełaieaia 
omowy przynaglić, by u ś  niersekli. iio po­
lorów się chwytamy,

— Są ludzie aa dworze, którzy prawią 
podebaie. Był i  tein u Władka i nasz Grae 
g o n  z Sanoka, który dobrym księdzem i 
wiaraym chrześcijaninem jest, chowa świe­
ckie rymy składa a łacinskiah poetów i  pa­
mięci cytuje, Przyaugla jednak króla do ru­
szenia kardyMl Oeaarini, który deiiera js i  
wyparcie pogan i  Earopy, uwolnienie uci­
śnionych ludów a rjoaritwa naszego triumf 
ostateczny, Nie ma tet irautą  i gadać to. 
Turcy pierwsi wainaków nie ipetaili, by zaś 
Władek zgryzoty nic odczuwał, Oaaarini iw «l- 
nił go od przysięgi,

—  Mali on prawo? — spytał Staszek,
—  Papieski wielki peniteaejartusil Nie 

od jprsjsięgi j*»<*, ale od najcięższej a isto­
tnej u rn y  może en się i  wełnić I

Zamilkli młodsi rycerze. N ic waiyii eię 
blużnlć prieciw sądowi legat*, iwłasscia, iż 
snalt go Jako męż« świętego, choci* jako biei 
Boży grtźrogo w obronie witry. Myśleli toż, 
iae meta lepiej st-nia się, że uwolni się wre- 
sicie świat od owej straszliwej nawały, któ­
ra dzisiaj Węgrem i Bisaacjum, a jutro Au- 
strji i Polsce grozić mogła miszcieniem. Po- 
m jśleli o atraazliwej niedoli chwytanych 
przez Tur^zyaew wojewników i niewiast 
chrześcijańskich, o hańbi* i estomocesiu sy­
nów St«fm a despoty, o struciu braeiej Iskan- 
derbergs, o świątaicaah, w których adpra- 
wjjtne ninia pogahikie mtdły, gey dawniej 
śpiewano w nich na chwałę Ghryatuea i Be- 
żej Macierzy. Wiole oni niesławy widtieli, 
wiele krzywd a dusz uciśnienia, wiele też 
rieeiy daiwnych, których irozumieó nie mo­
gli. Pewnie, że słuaność lut nie Grzegers 
z Sanoka, który w uczonych księgaah siedzi, 
ale owi uehodni monarcho wia a legat Oeai- 
rini, którzy prawa jago ściśle trzymając się, 
na nową wojnę k»ią  im wpruazyć.

Nie byli jednia wsieli, jaao ongi przed 
pierwsią wyprawą. W iedileli, iż zwycięstwo 
łatwe będzie, ale płomieA święty już ich nie 
paliłt Markotno im było trochę i  krajem 
raaatawać aię, runą przecież, gdy tak każe 
obowiązek. Gdy potna bronić uchedniega 
świata, nadstawiać piarwai na wschodnich 
rabiaiaeh, poświęcać lainasych aiły a tycie, 
któż ano wspomoże jak nie Polacy,

Leżało w nieb poezusis onej miaji dzie­
jowej, któraj potomni ich u w a u  odtąd mieli 
dopełniać. T# samo paciacie zaprowadziła 
kiedyś później Sobieskiego pod Wiedeń i ono 
to akierownć miale w. kataćh późniejszych 
jessese lesy PeUki, by inowu postawiła stra 
te awe na wschodniej granice.

— Lada i d e i  nuaymy juł — n ek ł 
Nakaića po krótk im  milczeniu —  Nie lżą

dopuścić nam, by sułtan nowe siły idoli 
igromadsić. Jeśli chcesie ciągnąć raiem, to 
laras potna wam wyjechać.

— A ty?
— Wypiws*y piwo, podątę co koń sko- 

ciy do Z.akrs;ńea, tam sprawię wsaeiiaico i 
ufcb dogonię bodaj po drodze.

— Sądzisz satam, iże i diień opóźnie­
n i  znaczyc eo może? — spjtsł Staszek.

— Dzień — nie, ale dwa lub trzy — 
to pewnie 1 Mówię wam, iż prawic boi zwło­
ki i  Budy ruszamy

— Wstąpię przeto jesiiz) do Molszty- 
at — rzekł Sahma. — DosyC czci.iłem lat, 
niech badaj Kryatę o tuszę,

Daiwnie pojriai nań rycerz i Siecie­
chowa.

—  Jedź jske cheeiz, al« myśkę, żo 
Kryaty nie ebaczysz!

Staszek przeląkł się, a pot wystąpił mu 
na czoło. Dostrzegł on wrai zsgidkowe waż 
rżenie Nekaidy.

— Go gzdasi mi ? żali nie żywic może?
— 2*wio oaa, chocia pomarł jej syn, 

ostatni Spytki potomek N;fe idaierżyłe snu- 
teo pani. Mija rok, jake Melsityn idała dzle- 
wiriawi, s kvórym mąż jej za życia nie wi­
dywał aię pro wia.

— A  sama kędyż się podziała?
— Spytek, jaki wiecie, może potępień 

hjć, gdyż i  hnsytami triyarol i niepewne 
]est, żali w śmierei gidami* grzechów żało­
wał. Ohodsi więc diiaiaj pani u  każdem u- 
dorzemem dzwono za męża modły ssynić, 
Wstąpiła da kiaaztori!

Poeaem Nakłada, zaniepokojony mil- 
cieniem Siisska, dodał:

(Oiąg dalszy nastąpi).



Tak w ięc ksmieh w g g icu y  pad kon­
stytucję ostd ieny, Tem r s i i io j  pójdzie przed 
siebie eata budowa. O b j spoczęło aa uia) 
iluguJaw ieibtw w  O paLsności; aby pod da* 
.m m  owej konstytucji zamieszkała ageda 
i  m U is ć ; e b j  potęga i pom yślnaćć Ojczyzny 
sityfe opareie m u ła  w ugjtzwśch lao-duitzych .

F osied iea ie  czwartkowe p o L i j l o  kras 
długim  i aaeigtjm  walkom sprzecznych o| itij. 
Kwestia Seaatu rozpłom ieniła umysły. Bza- 
czaicy obu obozów kiutzyli e a ^ g  |e k e fji 
a chrzęst b ieg ł W njetk ich  połaciach P «ń - 
B tw a , rcywełująo aaturalae, aiem aiej jedaakie 
Bikedliwe w n ea ie .

D o b n e , i i  aae aaktaiec u la n ie , Praed 
aan  i fazą olbrzym ie ladiaaia chwili, wyma 
g>ją«e skupiania wszystkich sit, Jesacic w 
Bydze a ie  udała Big sfinalizować rokow tii, a 
w .  m głach nieprzejrzanych UBesi się wyrek 
dziejowy ee da przyaaleinośei 6  Śląska. 
Przyszłość tej ziemi zaeięiy całym oięiarem 
aa przyszłości Polski,

Zą*em aieeaaeki aam tłum ić, a jeśli aa- 
w ei iu  i awdais w jp a d a ic  jakąś ofiarę z 
ią i u i  partyjnyeh złe iyó  aa o iU iiu  O jco/sny, 
to a to i jć  ją koraie i »ex szemrań a aa ko- 
n y s ć  w j i i s jc h ,  w spólnych iatereiów  aa- 
radu.

Przeaiwnicy Sjnatu eheieli jego uztano- 
w ieaiu sapobieui, dopsjtrująą Big v  owej Izb ii 
i  g j . j  B ie u i t n ł  reakcji, zaporę przeciwka 
rosw ojow i po lia ji |*stTru. G ayib j dotych- 
oiaaowa pt lity ko Bsądu polskiego dawała 
jakąkolwiek on jm  obawom  podstaw ą? C io ­
ci >z ]OBieie kcaiiytueji nie mamy, cn*<f wige 
odruchy i» c « f»e ia , łatwo Biegłyby alg aaiaa 
esyć, ketiyatując a ow ego br*ku, gdzie i  ich 
atukaś w akuji B ządu? Demokratycxay d u d  
przeaikaąt wBiyBtkie jego cztoaki, wieje ze 
wszystkich itrządzeh, D ow ,-, to n o jio fs iy , 
jak mało skłoaaaśei u ans do raakoyjaych 
u  .perymeatew, jak s ie ie r ie  postępowy jast 
idzed  * « o d u .

Niewątpliwie te i i Seaat polski zdała 
triym ae alg bgdue ad w it.c ia ia iw a , Ze zaś 
abok Sejmu, i t u  a ku obm yśiaaiu skuteez- 
aego rad s^osezu Izba, powołana do repre- 
aeatowaaia ciyaaika  wysokiej nmyBłoweśai, 
ozy to m oie  cokolwiek przeszkodzić rozwoje 
w i w duchu postępu? B acie; paprze go, przy­
niesie mu poiytok, bo głosem  swoim  Sam t 
n ieriz  bgdzie m ógł zapewne oddać a  u m ie r ­
a ć  Pahstwu przyaługi, prostując b łg łn e  za­
patrywania, odwodząo m yśl polityczną od 
zajścia aa m inow e*, z góry aa boip ltdaość 
Skazanym rozmachem przeciwstawiając pe- 
■tuiaty rozwagi,

Ui nwaieaia Senatu jaat objawem w ka- 
idym  razie peclesza^eym , Im tyakt Bimoza- 
ehowawazy aaredu odniósł tyia aktom zwy- 
eigatwo bez ła cn ych  przewrotów i bez po­
krzywdzenia ładnego z tyth  kierunków, któ­
ra n n jiu ją c  lig  z aobą, u tr ijm ifą  ły c ie  po- 
litjei.no w ruchu 1 pracz to właśnie oz -a  ą 
je  tyciem .

W a r  Bi a w a, Oswartkoua posiedzenie 
Sejmu, rezpsozgło ozpise, w jg łtsion e przez 
Prezydenta Muietrów Witasa, który mówił 
głownia a dotyihcizaowej ‘ działalnsśiii po- 
■zczególnych Mmisterotw i o oparciu całej 
gospodarki as zaaadacli osicigdttJŚciowjch. 
Premjer zaznaczył, lówniei, i ł  Bząd jost prze- 
eiway etatyzmowi i zdecydowany joat prze-

«rowadzić jednoczenie wszystkich dzielnie, 
T peiityce zagranicznej Kząc przygotowuje 
szereg trikiatów z pahatwami sprzymierzo­

nymi. Premjer wierzy, łe  lad na Ciernym 
Bląaku wypowie alg za Poiaką, W  pakoncie 
aiu Pr«mjor zaznaczył, za Bząd oczekuje jak- 
Bajazybazcgo uchwale* ia przez Sejm demo- 
kratyazaej u.tawy konstjtaej;nej.

Po akońezeain t i /o a e , posał Barlicki 
(PPS), postawił waioaak przedyskutowania 
tego egpeae.

Marazałck poddał pod głosowanie wnio­
sek peała Barlickiego. Posłowie głoaowali 
p r ic i powstanie,

Zrywa aig ogromna wrzawa, Zarządza­
ne przez Marazalka głasowaaie przez wyche- 
dzeaie za drzwi nie daehodzi do akutku. 
W obec taga Marszałek przerywa posiedzenie, 
przy niomilknących wrzaskach.

Po przerwie wnieaek poała Barlickiego 
przeszedł wigkazaśeią trzech głosów.

W debacie przemawiał pierwszy ptasi 
Daszyński. Po jego przemówieniu poseł Du- 
banowicz pt stawił wnieaek przerwania «y- 
sku8ji nad tzpoae Pramjert i przystąpienia 
do głosowania nad artykułom konstytucji, 
dotyczącym S nątu .

Wniosek przeszedł większością gis sów.

Następnie pos.D um sbd wystąpił > -  k io­
skiem rozpoczg i dy»kuiji nad któtkiem 
oświadezaniem Ministra spraw wewaętrtnych 
Skulskiego, które di8 ik w i«a  w j«d>sdi zda­
niu, łe  nu sali sejmowej nie ma policji.

Wniosek p. Diamauda odrzucono.
W tej chwili, godzin. i.0 min. 80 prze­

szedł wniosek, by przystąpić do fłaaowanii 
■ad Senatem, Jako pierwszy poddano pod 
głosowanie wnioiek Wyzwolenia, damagają- 
cy aig, aby 8«jm  natychmiast latwierdził 
oidynaoig wyborczą i rozwiązał się, a uchwa­
lenia konstytucji przekazał przyszłemu Sej­
mowi.

Waiuoek teu upadł wigkaiośeią 20 
głosów,

Jako drugi wzięto w iiisak  N P B , ats- 
b /  kwestję i luadtnygkigci* w apiawie judn«- 
i dwuizbowośai oddać pod referendum i ten 
wniosek upadł większością 20 głosów.

T>k oaiBu i tueei wniosek ludowców 
i socjalistów, ałeby w hwclenis konstytucji 
odroczyć do następnego zwyczajnego Sejmu 
— upadł,

Przystąpiono do głoiowania nad para­
grafem 85 ustawy konatytuayjnej, określają­
cym kompeteae ę senatu.

Jak się okazałe, w czasie arantar 
i krzyków stanął m iguy atronnictwaiai kom­
promis, Lewica na potatawie kompremisn 
wstizymuje eig od abatrukcji prza^iw Sena­
towi — wlr«nuiet«a wigks>eści wdatgpują w 
pangr. 85 oa tego punktu, który orzaka. i .  
obU w i przez Sejm uchwalona, a odrzucona 
przaz Senat muai być dla prawamocnosal 
ucnwalona powtóriia przaz Sajm kwalifiko­
waną większością %  głoców-

Stronnictwa więkt,z%śdi tolnęly tę kwa­
lifikowaną większość */6 głosów, rezerwując 
sobie przy trzaciem czytania wymiar nieco 
inn-j mniejszości, lesz kwautikowaarj wię­
kszości.

Oświadczenie, cofające dany wnioaek, 
złoły ł referent komisji kanatytueyjnej, poaot 
Dubanowicz,

PrsTstąpiano do głaaowania nad para­
grafem 85.

Za paragrafem 85-tym cświadezyło eię 
195 głeeów, przociw l8 b  głaaów.

Webee w go paragraf, usUnu wiający 
kempetoncję Senatu, przoazadł 11 glaaami 
więkeioścl.

O godzinie 1 min. Id  przewodniczący 
WicemaioiLłek Oileeki zamknął posłodzenie.

Przesilenie walutowe.
Nnsie ponątan giełdy a > « r ich ee 

niemiara, zadniały nagle w posadach. Te 
tak, jakby ni stąd ni zewąd przyBiłs sdwili 
i jakby eata przez mafią budowana baussa 
obcycb wiiorów pad ciepłym pozo-uchem 
Uj ć poczęła gwałtownie, edełtniająt jak 
grunt twardy uartuśe marki poiekiej,

Beeczą fishottych znawców wyjaśnić 
priycsjny jaketoł istotę nieapodaianegu 
sjawiska. Jeden wizekłe fakt nawet Lik m 
stwiordiić wolno, u  w przewrót na giełdzie 
wykasoi, łe  zawrotna wysokośó, do Jakiej 
Jo sita cena pieniądza zrgranicznaga, jsst 
sitacznym wytworem, joat diiełam machina- 
cyj. nia ma uzasadnienia w samej iatssia 
marki polskiej,

A  warto przjpamnioó sołaia, kto to ją 
tzk podkopuje.

Natuizlnie przedawszyatkiam . m i  naj­
serdeczniejsi*. Podziwiać istotnie wypasa 
pomysłowość, z jaką Niemej prowadzą ksm- 
panję pr.«ciwko marce polskiej, słusznie ro­
zumując, i*  choćby kosztem własnej kiesze­
ni obniżali, jej waitiść, spłaci aig im te, 
poniewał przyprawią Polskę o szkodę. Teras 
zwłaszcza, w okresie przodplabisiytowym, 
obuilenie k«ruu marki palskiaj łeiy im bar­
dzo na sercu. Bozumieją, łe  to joden z asj- 
wałnioj8iyoh średków i pri] jego pomecy 
najłatwiej uda się im odwróaić uu'Polaki 
aarcc ludu górno śląskiogo, a jago giosy 
pozyskać dla siebie.

Poza Niemcami mamy jauifza innych 
prtyjasiół dybiących na ograniczenie marki 
polskiej z wartości. I  to niatylko wśród ob­
cych. Nawet na własnym grancie, Tyth 
ostatnich poda*ohć mełnaby na dwa ebezy. 
Jedni dopuszczają się lbrsdni rozmyślnie w 
aelu szkodzenia Pahatwu, inni tyłka dla te 
go, by w męty zapuazciać niewód i łow ić 
słota rybki zysku.

Łagodne ustawodawstwo polskie rozzu­
chwala jednych i długich, Jeśli jednakie 
zbr.dnioza owe działania nie ustaną a „pa- 
tricaie przaz p a lu ” będzie musiała ustąpić 
m.ejaca większej energiji i zaelutena tera 
będzie musiała wmowaj^ow ptucarś. łe  oby­
watelowi Fahetwa nie wolno działać na taga 
Państwa uzkedę.

A  więc apołaczelistwd brak jeazasa tej 
świadomości?.., Niestety 1 Są między mani­
ach, iluś jest ich wetędne 1 — którzy sądzą, 
i «  w pogoni za zyskiem,- wolno im bezkar­
nie przekraczać granice uczciwości; są i ta­
cy, którym w praktysa (okoć frazesami pa- 
trjetyeinymi azotują m  n a  wo i ni lewa) 
iłdij m  główną im l| , ś c t i n :  „B lm  ni

P a d lin , wsiyatko, co ldołssi mu wyrwać, 
ale nie tama Państwu nie aawaii*

A  ta są zbradniatie tek samo, jak ty -  
je iy  ibtotaiawa asmugluj^ce Lraazee zagranicy; 
jak członkowie .rarnej giełdy ciągle tak 
mtnipulająey obcymi walorami, by marka 
polska nie mogła dls podnieśś; jak banda 
płatnych agantów niemieckich i belazewiekieh 
rozsypanych po Padazwie, by mu szkodzić 
wszelkim mołliwm apo.ob»m, a p > »io .a sy st- 
kiem paa zo ywać jego siłę finansewą,

Obywhtelu, ociągający aię z płeeeniam 
podatków, a ociągający się najczęścisj nie z 
braku funduszów, leci pod wpływom świa- 
duw.óai, ła  polskie władze skarbowe okazały 
aig mniej akwapliwemi en b. wiaaz austrja- 
ck ich .w  nasyłaniu egzekutorów — pozwól 
■>bio powLdiieć, łe  jbeteś wrogiem Fuśstwa, 
i te tem niebospiaciniejsiym, ił  buytym . 
pozującym na dabrega, wiernego Pałace 
obywatela,

A  do tego samego zastępu wrogów 
Paditwa nzleły kupiec, który niesumiennie 
coraz yolw ytsz . ceny towarów, nlo > .  ja ­
kiejś rozumnej i uczciwej opierając aię kal­
kulacji, lesz jedynie dla tege, by jak nsj wię­
cej wymusić zysku u swej klienteli, przypar­
tej da muru kanieczneścią

De tego zastępu aa le ij fałszerz pro­
duktów. robotnik niepohamowany w swej 
pasji airejktwej; rzrt mik traescy wazalką 
miarę w oblieianiu, co watte jego praca, — 
egałam wszyscy ci, ce stawiają apclaoseli- 
■t«o niaustannia weber coraz nowego wsrt- 
■tu drełyzny w znaczni ] mierze tyłka ich 
niasumicai ose.ą tak wzrastającej,

W  równej a wręgami mierze oni to wary- 
scy aą sprawcami newaluacji marki polskiej, 
(k i t o  ręka w rękę zo śaiar.alaym i nieprzyja­
ciółmi Polaki, pi.eują nieaetaMuib nad ram, kj 
de zera sprowadzić wartość polskiego pie- 
niądza.

I ta jaat najduatalejszb, łe nir wołna 
trafić do oamtenia narodowego i łe triuba 
czakać dopiero rtczogólnej konjunktury gieł­
dowej, by podniósł się kurs nrarki polskiej. 
A  on przecie izm i  sianie bdraiu podeieił- 
by w górę, gdyby obudii! aig w szerokich 
naaayeh masach duch ehywateluki, gdyby 
owe mury — juł a pracy m d  podniesianiem 
wartości merki nie mówiąc — zaniecuały 
przynajmnla) taj priasiw polskiemu pienią 
Ozowi zaciętej walki, jaką toczy ich rozpa- 
sma chęć zdobycia nieuczciwego zysku f

Na widnokręgu połiijczojfnt.
Podnoszą aię juź teraz głosy, łe  konfe­

rencja paryska Ute spełni włożonych ns nią 
zadali, Zdarza się to prawie zawe>er ilekroć 
prezydenci rsąaów Koalicyjnych zjetdł..i„ na 
wspólna obrady. J k »u je  aię zwykle niatylko 
brak jbUnomyślnoici, ale a ,.ęci nieprzygoto­
wanie obrad, które toesą aię niesystematy- 
ozuic i eą załatwiano w pośpiechu, i tsrar 
prz«d8tawieielom koalicji brak jeal czaau do 
definitywnego porazam ieiit aię.

W tym stanic rsoezy JPraocji jesi za­
niepokojona o sprawę odszkodewzd i raczej 
wolałaby edreezyć zaUtwienia taj trudaej 
sprawy, n ii oddać ją n« los dorywczych 
obrad. Tymczssem m inaby było dokładniej 
przeatudjować sytuację w Niemczech i dzć 
epoaobność kemiajt rcparacyjnej zabranU be- 
gatagu m terjału.

I m p t  proponuje, ieby komisja repa- 
racyjna szciególnio dekłoduia opraaewała 
plan tymszaiowege esueewania wienytal 
noóei niemieckich i łaby całą sytuację finan­
sową Niemiec przedstawiła w śpesób doate- 
teesnie wyrazisty aalem definitywnego obe- 
lenio fałazywyeb daaych niemieckich dy­
plomatów, Do dnia 1 maja m i nastąpić ustat 
Jenie długu niemieckiego, a ot .eat, kenfs- 
renoja wyrazi jedynie opinję, ile Niemcy 
mają zapłacić w pierwszych trzseh latieh.

Francuski minister al-rbu Daumar 
oświadczył na konforaneji, i ł  auma, j* Aą 
Niemcy winni koalicji uedług ebUcieh ko­
misji raparacyjnej wynosi 212 miljardow ma­
rek 'w  ałocle da czego przychodzą jeszcze 
proeenta, Frsneja otnym . iz jy  z tej sumy 
110 miijardow. Doumor joat zda ais ła 
Niemcy mogłyby łatwo owych 212 miłjar- 
dów marek w slocie zapłacić ze aweich do­
chodów ekspertowych.

Delageai angielscy załądali dokładniej­
szych wyjaśniali, panitwał dana przytoczeie 
przaz Deumera u o  pokrywają się z oszaco­
waniem konferencji brukaekaLej. Wedla dc- 
niestan i  k«ł angielskich, Anglja będzie i:ą  
trzymała cylr uatalanych w Beulogn* Fi*n- 
cja zaakceptują te cyfry tylko wtedy, jełali 
otrzyma aalsza kancaaja 1 przywileje a w 
■zczagólneści apuat długów względom innych 
koaliantów. Oe do aprawozdania, któri mar- 
sz.tek Fuch ma przedłałyć konferencji, uzna 
ono za konieczne, powzięcie decyzji ee de 
zarządzań na wypadek niedopełnienia poBta- 
aowien traktatu wersalskiego przaz Niemcy, 
Zanądieaiami tsmi mają być. Obsadzenia 
dalaiyeh ni^miecLich obaiarćw prsadtiio- 
nie e cu p u jj prowincji nndrefiaUei.

i I
Sejm w  obronie G. Śląska.

Z Warszawy donoszą: Wczorajsze »•” i
■iedzenis Sojmu otworzył wlcemarszołok 
Osioeki.

P, H e r t z  (N, P. B .) uifszdnia n r  
J u sc  w uu.ku w sprawi* asruistnia aieij- 
kaineśti poselskie].

Wnioaek przyj?t« jednomyślnie,
Następnie przysiadł pod dydkniję wnio­

sek p B a r l i e k i i g o  postawiony na ezwart- 
kzwum posiedzeniu w sprawie rotum nie* 
ufnośei dla Marszalka,

P. F e d e r o w i c i  imieniem K. P. K> 
oświadcza, i ,  klub joKe jakkolwiek dotkLięt/ 
postępowaniom Marszałka, usuws dię sd g ło ­
sowania.

Wniosek v E .rlicki-g# upadł, otrzymał 
bowiem tyłka 157 głosów, przaeiw 168.

Następnie pc glosowania asd paszcze 
gólnomi cięściim i (na wniosek p. Ozaplid- 
skiego) ort, 86 konstytucji, które zastały 
nizyjęte, wicemarszałek zarządził przerwę de 
*  pop.

Po przerwie głosowano nad dalszymi 
punktami lege artykułu 86, które równiał 
przyjęto,

Pc przyjęciu artykułu 87 i 38 konsty­
tucji, przerwano głozowMiio nad koaotjtuają. 
poczem nastąpiła uroczysta dekhraeja stron­
nictw w sprawie Górnego Śląska,

W  ciąga obszernej ayzkraji, udzielał 
wyjaśnied Min. Sapieha a p. Moraesewaki 
zwrócił nwłgę ła pankt uięłkfśti atrewy 
górnośląskiej isły w Londynie, pcciam Mar- 
aiałtk Trąwpcsydski, który p-iewrdaiezyt 
południowym obradom, odroczył posiedzenie.

Na i .ajbl.ii tem poaiedteniu pr&yjasia 
na poraądok obrad sprawa Wilna i woje­
wództw kresowych, na p.siedzeniu piątko- 
wem nactąpi dalii c głosowanie n i l  kon­
stytucją

Konferencja pary&ks.
Nz wczoi ajszem piziedieniu konferen­

cji przodatawił presydant ministrów Briand 
stanowiska Francji a Lloyd Gaorgo stano- 1 
nisko Anglji w sprawie ediztolowan.

i  uglja iąda, by ctaaezon* natychmiaat 
wyaokesć rat wobec Niemiae, poduas gdy 
Francja iyczy aobie, by komisja odszkedo- 
w ud priedłoiyća oazaeowanie w taj aprazate- 

Konfeioncja przyjęła btlgijtką propo- 
zycyoję paśrelniezącą w oślog Któro; a a .  ta 
apr>.wa sostame prseitoions komitatowi, 
który wypracuje plan kom»remisowy,

Lloya Gairge pod fał ostrej kr/tyee . 
zasady priedłcizne przez D lumora f pray- | 
pomniał układy zawarta w £  ulogne i i 
Bzukseli. i

Drlej zwrócił uwzgę na to, ie  alianci t  \ 
zgodzili się jd i co do bystmua zapłaty za 
strony Niemiee i ie  nie wypadł by pestana- 
wionia te zł rmana,

Minister finaneów Dcuusr odpazzia- 
dilał, ie  traktat pozwala Francji aciokiwać 
uataleń suwy ogólnej praez komisję edasko- 
dowsh i nie ma powodu by miano zrezy­
gnował z tego prawa. Minister Briand eświad- 
ezył, ie  franouika epinja pub liciu  ehe» 
nkvh u wiadz ać ezj Niemcy roipeosynają 
wypłaty. Francja jest wyrjzum iiła i gea-i 
■ię na nstalgnia rocznych jednak eała 
suma długów anm kckich, mnsi był. asnt- 
o ie iŁ  przaz komisję odszkodowań. Traktat 
w Beulogne nie zadowolił Irancaakiej opinji 
publicznej. Z togo powodu mewet proponu­
je by w myśl układu z 1 1  l atopada zaeho 
wena postępowunie w 4 etapach, oelem  pt- 
godzenit atanowiaka frtżeńskiego f angiel­
skiego zaproponował belgijski mmistei spr. 
zsgraa. Jasper by wybrana komisję specjalną 
któri wypracuje pLan kompromisu, mającego 
doprrwadiić do agady na konieranćji pa- 
ryakiej,

■ m o m a m M a n n H B a w M n H o'
Dyskusja nad u j i s e  Benesza.

Onsgdaj i wczoraj w parlamencie cze­
skim tocaane dyskusję m d  sxpo8Ó Bonosza,

Pierwszy mowea niem. dem. ,dr. Poili- 
tser wypewiodzist aię przeeiw ozpoaó. Na 
uwagę zasługuje mowa ka. Hiiaki, który 
krytykował oetro rządy na Słowaczyiria i 
wyraził ubolewanie, ie  część Spiszą i Orawy 
zestali proylącsi na do Polaki, aczkolwiek 
ludności tych obaiarćw nie z Polską nie łą­
czy M osia toga byłe uniknąć, gdyby Oz* f 
byli dntrsymali układu Pat burek! ego. Part* 
mewey stoi na gruncie Bzpltej Csesk. Słnw, 
Jeśli Słowacy domagają aię autenemjl, to 
nio oznacza ta otwartej walki przeciw repu- 
M oe. Oseney posiewie komunistyczni atako­
wali Benesza i oświadczyli aię przeciw 
przyjęciu układów pokojowych.

P. Unlirz dal wyraz ubolewaniu, ie  
układy pokojowo nie przywróeilj Bp. CE* 
histerycznych granic, io Graf stracili « | ś



stąa o  Okaiyńskiego Spiszą i Gromy. Mew 
ea jeat zdaniu, łt> socjaliści esetcy znajdą 
ćregę do p< i J im 'm i  a ze sasjiliatami pal 
■Uui. P. Misliwac i  partji ludawbj jast u -  
tam, aby i  Pwloir , jak n ijryonaj nawiązano 
przyjazne staauaki,

* Dluiasą i o * ( ,  wyg.osił dk. Kramarz, 
któ, y przadawnyitkiam oswjadisył, ie  ( t j  
by fitaja sen acka  rozpoczęła peehud i>  
w k l d  niepedległeść Bp. 0 . 6. bylabj silnia 
zagrozeną. diaaowibca niektirw eniow iaia 
■ie j*st, jago zdaniem, isdnem stanowiskiem 
pelityesnem. Eramarz Wf tykał tew iie i, i* 
prsei askwalasie uilanew pokoi, wyc.-, — 
dalsi imuazeai soatali dc odstąpienia pokw y 
•bazaru Śląska Gieatjńikirgu, tu d m i części 
Spiszą i Orawy. Mrwca jast zdania, ia woj- 
aa potrwa tak diugo, dopoki Btoaunai w 
B«sji nie »*itaną ar«gdlewan«.

P. Enirts, aiaw eoki nacjonalista ata­
kuj* Baaessa sa ten ustęp azpa&ć, w którym 
tani* wyrami syczane, aby 6 . Śląsk pozo­
stał słowiańskim.

P. Udrsal aświaaoaa i kwaatji polskiej, 
i*  i  aa więeej Polaka będsie się demokraty­
zowała, tem więsaj » a jd i i c alg r spólnytL 
tiaji między Osaebami a Palatą,

Francja i pomoc Austrji.
lemps pmae a p^tcdea u Austrii 

w lwiątku i  obradami konferencji w oprawie 
p t a i o /  dla Austrji.

Nie m u  być mowy a poprawie, j»ialf 
aia aatali się w aLty auatajaokie) ch*dbv aa 
pawim  czas Dziennik < mawia wsiyrik.e 
kombinacje, 1 JLie francusay rzeczoznawcy 
n sw aisli ■« tamat pesyjścln Austrji z yo- 
maeą. Francja okazała wiela dffbrzj woli 
«  sprawi-' przyjścia Austrji s pamoea. Od 
Fraarji mogłaby Austria C stać *0 000 wa- 
gaaow sboia, zakupioayah priez F  aa* ę 
w Bumuaji, które mata ju i aapłaeić, ale 
który eh uie moiaa była jeszcze prsetraaa 
portewsć.

Dslaj m aiłaby uddae Francja Austrji 
do djSpOzjD i p«*ną  ilość marek niemieckich, 
które caacare saajdują a’ ? a kasash pań 
atwewjuh w 8ta»aaburS« , a którycb mogłaby 
Anatrja uayó aa zapłaty eałoreasuej dostawy 
węgla po ZOO 000 tan miesięcznie Wraszcie 
mogłaby Fr m ija przekaaaó Aw trit tięśś 
■waga kaata w wysokości Z miljafM w, jakie 
posiads a nądów  Ozscboałowaeii i Jugesła- 
wji. Jada akia koafrreaeja paryBka u n i l i  
aaaadg, i Dy zaliczka aa rzeez Austrji była 
udzielana prms saaby prywatkę, a ale przez 
rządy kaalicyjai

J sieli sig b fdsii trzymało taj saaady, 
te mołliwem jest tylko jadao rozwiązanie 
■prawy, a'm iaaowicie aa uaeraką skalę sa- 
krsdloM prsedaigbioratwo prywata* dla ed 
budowy goBpodarcssj E irapy środkowej, Jest 
rżaną jasaą, is  jeioli rządy koalicyjaa aie 
waamą alg do uataleaia waluty auatrjackiej, 
iadaa towarzystwa prywatae aia potrafi 
■ratować małego kraje »«etrjaeki*gt { jsgo 
wielkiej stolicy, pałętałoby szukać w krajach 
sai edaiab pomyślayao czynników dla rizwią 
zaaia tej spraw y Trieba się aaatanowió, n y  
taki plaa jest m ełl.wy da p n  .prowadzenia 
fiazasow# i ro i tycznie

J s ie i i koaforenaja aia rv*wały n g a -  
eaieaia austriackiego, wówesaa rządy kaali- 
cyiae wezmą aa siebie rbrt wielką odpow ie­
dzialność.

Jeszcze jedno zdemaskowanie.
Jak w aiaa ras aadarsa się aajlopsze 

pad adresem Lloyda Ga<irg*'a odpowiadi az 
jogo a z ag.., te Niemcom przeiłuiwć a .lezr  
tormia rozbrajania. by mogły w daujm ra­
zie odopaześ uawałg bolszewicką. Iaaomi sło­
wy Kruk ma krukowi wykłóć oczy.

A  oto co pod*ją pisma torułbkie:
Na podstawie posiadanych piszs odno- 

śae nosze władze dokumentów, kategorycznie 
twierdz ć m oim  łe zdemaskowany łostzt o- 
atateentia kontakt Niameów s balszawikami

Jedezas oitztaśej inwazji boiasewickioj aa 
omarsu.

Posiadana informacjo potwierdzają, ia 
w oddziałach bolszewiekieh figurowali tei 
kawalaizyćii aiemiaecy, maokujący swoją 
bnyatleiaość da araiji niemiecki ej kurtkami 
bolszowlckiomi aarsueotomi aa aiejzioekie 
sisloae mundury kawaleryjskie. Nie m »ie tu 
byt niawy «  tem, ie  byli to £  'sjaiit, ko 
rzy«teja"V tylko s alemiackiogo umuadoro- 
waa i, poaiewai wielu s nieb miało aa maa- 
duraeh dawae odznaki wojskowa aiemieekia. 
wszyscy tei ani rozmawiali pomlgdzy sobą 
i z ludnością m^zoawą tylko ao aiem'e kd, 
W powiecie Dziołdowakim, pamigdsy Piesław- 
kaaai a Bkuryiem, oporował szwadron kawa­
lerii niemieckiej ze 100 U ii i  zloiaay, pa- 
aiodsjąey aaoet ehorągiew aiem’«cką 2>ł- 
■ leru  aiwadraaa świewali „D e.ta hlarz 
Bcntaebiaad ibe i sllta".

W  rozmowie z rn ierduńeom 1 wsi i » f -  
a ie n e  bi zaznaczyli, ie  ht«raz Pdluka z g i­
nęła i N iem cy dostaną ten tarea i  p ow ro ­
tem*.

P f  zajęcia przez bolszewików Dziatdc- 
wa, p>zybyło tzm  aa czele oddziału czterech 
dficarów aiem ierkieb, naletącyeL da sztabu 
1 * d jw izy i bolszewickiej. B ów aiei jednym 
z LoasiBarsy bolszew: ckicb b y ł Niemiec, przy- 
Błeay p .io z  rząd niemiecki,

Dowódcą bandy bolszewickiej k tóra w 
dniu 18 aierpaia 19X6  grabiła majątek ? . H o- 
go, d łia fii,w c» ja i donkcay P asta— Dąbrów 
ka (paw . brodnicki) byt komunista nienrfa- 
cki, p »«h 'drący  i  sogłgbia 8 aary.

W  d n u  Ib  aiarpnu 19X0 r. przybyli 
s Pras W schodnich do Działdowa agoaci 
nirmiucny i byli esynai p n y  sresztaffaniu 
Polaków. Jeaea s tycn agentów, nazwiskiem 
Taaseaófrraad, byt zatrudaioay przy Greps- 
Pollzei w E ozłowie (Prusy W schodaie),

W dam  16 Biarpaia przekroczył graai- 
cg #elaką podjazd wojskowy niemiecki i  pa­
trolow ał w pobl iu Brdom ak aa tdiegłwści 
5 aim, od graaiey w  g łąb  terytorium pol­
skiego.

O nielojalności N iem iow  świ>d rą te i 
fakti aascęiu jąco: G jcp o ia rz  Boers, Niemiec 
z Zzjącsktw a (pcw . lubawski) posiadał w  do­
mu tzjay  telefon, mający połą zenie z Iławą 
(Deuwsh Eylau w P ru rc n  W scbrdn icb) i 
przechowywał croń  i amuaiajg,

Dnia l ł  Biorpaia w Działdowie. N ie­
m iec Otto Springer, b. inspektor w Dniej 
Tarty, odm ów ił dwom  polskim ianfarm aai 
form aaki aby w ten apozób miruda^ im uj- 
śeie przed nieprzyjacielem i wskszał potem 
dragę patrole* koiackie] akutklrm czego żan ­
darmi polscy zginęli z rak bolszawirk eh, 

N iejski B ycbter z Działdowa dwakro- 
tnia w  czasie zajęcia Iłow a przez b o ia ^ w i- 
ków zwracał sig ao n ich  z prjśaą , aby mu 
dali do dyspozycji 20 iułuier>y, celom  >da- 
t  'd a  polskiego pociągu pancernego,

U o ia a  przytoczyć jassazo szereg iftiyah 
prtykłośuw, świodckących »  frrftólBOŚci d lis - 
t«ń  Niameów s bolazewiKsni, mcz na razie 
i tych wystarczy,

D zie c i pci&kie
W  s z k o ł a c h  g ó r n o ś l ą s k t e h j

W  S»kola Górmilątkiaj organie Związ­
ku laa  z jw .Ii aa Górnym Sląoia, znajduje 
my saamiaBKi atssy^twkg dzieci szkolsych 
aa abizane plebiscytowym, według ich „m o­
wy ojczystej*. Statystyka t« jeat jeazeia je- 
d aya  dawałem, aa jak kruchjch paiata- 
waeh opiera aig aiemszyzaa aa Górnym 
Śląsku

W  i A u  19\l była ogólrm aa Góraym 
Śląsku 181.847 dsiioei szkolnych. W tzj licz­
bie była 2 8 J 7 II  diioei poDkiej mewy *j- 
czystoj, tj. 85-8 proc,, 74,496, a wigc 19 6 
praeskt dzieci szkolnych aiemiockiej u  -wy 
ojos?stoj era i 66,108, t, j. 14 7 proc dziael 
sskouyab „dwnjąsyozaysh*.

Owa .dwujęzyczne* dzieci szkolna są 
to, jak stwierdza waromniano wylej pismo, 
przswilaie dneei ptltkip, który oh rodsiee, 
aiizi urzgiaiey, podurzgaaicy lub kandydaci 
aa nieb, ulegając Bielikowi, aia mogli po- 
dawoć u avy*h diieci polaki-ij mewy jako 
ojeiyztej, Ha>e chcieli .podawać haiemieokiej 
mowy lako ojosyitaj*. i

Stuc ,i *ik tan dzioei pelHtich do aio- 
ujieck eh, jut [ tak stwierdzający znaesaą 
przowhig ływiołu polokicgo w szkole górne 
ślą ki* j zm ilai slg jasi za bardziej aa n*sią 
koi ysć po plebiscycie- g iy i  aie wątpliwie dh- 
i i  czgić owyah .dwu gzyczayth* prsjzaa sig 
do peiokeśei.

W  r. 1918, a wige prawdopodobnie i 
w obecnej chwili, Niemey mają praowagg w 
tzkołaeb miejskich latamiaat w gminach 
wiejetich stanowią znikomy odsetek.

W  miastach jest dzieci ezkolaych ai«- 
mieskiej mowy ojrzystej 4’ ! 709, polskiej me­
wy ojczystej 26.210, a .dwujęzycznych” t ł  
28 68 . W gminach wisjnkish jaśt 224518 
dzieci polaki, 81.781 niem otdich i 82577 
.dwujęzycznych*,

T go ćwierć miljoaa polskiej dziatwy 
aie wolno nam rzucać aa oaitwę o.rm ai i- 
zaeji. eoby niewątpliwie nastąpiła, głybyśm y 
Śląsk Górny dali sobie wydrzeć,

Zamek królewski w Warszawie.
Z inicjatyw y Ministra robót publicznych, 

p, Narutowicze, odbyła Big św ieid pierwsza 
narada komisji w sprawie, która aietylko in- 
terezuje Esiaierszy ogó ł, le c i  która do w re ■ 
zultacie najdonioślejszy przyczynek do roi 
woju łro ia  kultualnwga stolicy  B tenypeepe- 
tłtej Polakioj.

F. Mini tor Naratezriez, po pereznmie- 
niu aig i  M n u li. a  *p*sw wjjskewyeh gon. 
Bosbkewskim, z Mis* trem skarbu i s Mini­

strem sbtiki i knltury, p«Uaił komisji usku- 
tscznić stopniowe zwolnieni* I, kol? Z*mka 
królewskiego, ja t wiadomo, najętych tylko 
czasowo na niektóra urzydy Miniattrotwa 
spraw wojskowych, mieiiezącoga aie w b. 
pali ~. M oftow skkt Zwalniane komnaty zam­
kowe, po przeprowidzeniu oś o^iednk-h ro­
bót, zmiarsająeych do usunięcia przeróbek, 
wprowadzonych prsoz Bosj#n, b- śi przyge- 
towane na rosmieazczanie dsfofe bztaki i pa­
miątek ra ją iy ch  powrócić z Basji.

W ogólv Zamek, joko gmzch reprezsi 
tacyjny Rzpc jb o e  polituj P iskśoj, oddany do 
dy8posye)i Nactelaiika Państwa, poza ezgśuą 
reprezentacyjną, zawibtiiątą pokoje królow- 
Bziz, u  zgodą Naczaliika Państwa ma być 
sntytkowany na rozmiasz^scnie dzieł muze­
alnych. Jut kozpoesęto robaty #  części Zam­
ku, lwolnionej s biur, daty nadzwyczaj cie­
kawe wyniki, ściany oczyszczone z nawai- 
atwioń i tynków, nołoi^nych przez Brsjan 
w ubikacjach, piłoienyai przy sali sejmowa;, 
gdzie była ogłoszona E eutytacja  8 Moja, a 
haihaowice: w pokojach marszałka sejmo­
wego i w siani straty marszałkowskiej, — 
Wykazały arahitokturę pierwi zej połowy XVII. 
wieka i piękne ściana* mziowidid krńca te- 
g « ł wieka. Obeoiie, pe zwolnieniu II. piętra 
przez biura wojakowe, puyjdiie do usunięta 
sdOtu, którym aala aajmowa była p i* «  Bo- 
8jan pnodziołona n i  dw- piętra 1 zomienlc 
na na koszary pułku wołyńskiego. Pozatem 
usuaigclu śaiaz k ariatowych w przyziemiu 
da piękną o jałrynr ałmpie s eptki 
Zygmuata H i, A  gdy •ropomn my o p z d - 
eznej sali bibljeteezaaj, ju i oriTSKCzonejsaa- 
waratwień. motamy sobie wyobrazić, j*kie 
ligkns i dostojna wagtrzc o t r s y « ć  będzie 
moina, jako i 9 tło do il iorów sztu*;. Baz- 
wątpienia dalsiB ayatomityezse badania wy- 
k*ią wielo j*izcse aoniesłyoh szczegółów 
wngRia Zamku twego.

187 sal i komnat Zamku w traaw ikie- 
g«, upiykasoaycD obrazami, rzetbs, tkanin* 
mi, mebUmi, zbroją i porcelaną, przeehawy- 
wającyeh pod sklepieniom, gd iiesię  iiiiaśsily 
niegdyś akta grodzkie i metryki koronna, 
odzyskane i wydobyte psrgamiiy, .z trch j, 
bibliotekę 1 srebra korui ■ p (obecnie są ono 
w „Granowitej Pałą io_ w Mo^kwioj— wizyat- 
ko to razem będzie dostojnym obrazem pol­
skiej adwitciwej kultury-

Wjfsski komisarz ton. Mm*
Gdy pned kilku miesiącami, PaloBja 

gdińcKt tegrała gan B kingą, tewarzyasył 
temu pułegnaniu niskłamany tal

W  stasuni u brwiem do Polaków i do 
Pehki ujawnić umiał Bir Bi. hsrd Haking 
tyle osobistych przymiotów, tyle cech, » a -  
ailsnująeych pad kałdym wzglądem sznwieka 
psnai przeciętną miarę, it jak najlepsze 
wspemnienla towarzyszą wśród Polaków jego 
powrotowi.

Podesta pierwasago a w ego pekyla 
w Gdańska, d tł się gon. Haking pornać 
priadewasyatkiam jaka gentleman w carem 
■lewa tog* saac-eaiu.

Sir Bicbard Htking, to typawy eiłorek 
genoralieji sdfciehkiej, uświetnionej taklemi 
poataeiami, jak G ir*on, Eitehaner i Haig. 
Pałali cnót prawdziwie rycerskich, jaki cię 
łączy z tam nazwiskami, wakzsaje na tra­
dycje, wśród których gan. Hokiag wyrósł 
na wielkiego icłiierza, z ponadto na męta 
palnego głębokiej wiedzy wojskowej. Jego 
doniosłe praee w dziedzinie rigotaminu woj- 
Bkowega, okazały się padcsis we ny jednym 
i  czynników przewagi wajsk angiehkieh nad 
oręiem niemieckim, i oą dziś prsedm o am 
głębokich atnśjów i rozwalaj w palakich 
kałach wojskowych

To tei wśród Polonji gdtńskiej, uczucie 
goryczy, jaki* łączy się ze wspomnieniem 
rządów sir Beginalda Towera, omija osobę 
gen. Hakmga, Niewątpliwie megly być sera 
wy, nileiące d i zakresu działania genei al* 
Haki ar*, w których uiawniła a ę resbiaiaość 
m;ędzy zapatrywaniami pelskiemi, a stano 
wibkiem generała. Lecz, jak tam twUrdzą. 
katdy, kiokalwiek miał aporobneść sstknąć 
się i  gen. Hak ngiem, wiedział, i i  ma da 
czyniania z mętem niazdolnym do dnulica- 
weśei, tak a i»ig*da-j z cbrnkterem  praw­
dziwego Anglika, Gdy więe wy iasd p, Towera 
prryięl* apołseseńatwe polaki* nie t] Iko 
w Gdsńrkn v westchnieniem nlgi, przyjazd 
gen K ik iig i powitali palsey G^ińsiasarii 
i pełną wiarą i etuahą, te reminiscencje 
czasów towerowakieh ni* wskrzesną

Jadnem s naiwainiejoiTeh i dan ,gen. 
Hakiaga — pisie Qa§eta G-dr>ńika — będzie 
sprsw ow n it wniosków ee de obrany Gdań 
aka. Wódz ingiolal;i, który w rarrcsytnych 
dla niego i armji angielskiej pięoialetnicb 
zapasach z twórcami i fanatycznymi wyzna­
wcami świętekradikisj modlitwy „Gott etrafe 
Bnclanń*, miał apoaobność pocnać, jak la 
talne naatępatwa paciąfa dla obrony oiezyzny 
lada niedepatrzeni*. lada prseeciśnie l i t  
zbytni optymizm w pisane t n łb fy ,  w y ki y 
i debrą wolę przeciwników, wódz, który

w pnetumewyeh daiaeh lipstwyeL i sierp -
aiaw ;chr gdy d.< Sahm, za wiadtą p. Tv we.u, 
a poza plemmi obaenego Wysokiego Eemi- 
■arza. kopsł grób Polsce i  pewnością uświi ■ 
domiał o*L’ e igrsmne .n u żen ie  perta gdań­
skiego dla obrony militarnej Pelski i dla 
utrzyiM.iiia k.munikacji z jej zachodnimi 
aprumier* ncim i,— wódz tego pokroju wyda 
swą opinję s tem zagadnieniu z całą sumien­
nością, z całą, nr wiedzy i doświuduenia 
opartą bassirennością, z pełne* pocsuslsm 
odpowiedzialności webee ter»iaiejsifści i 
przyBiłffSai. A  jake syn pierwszy cn żeglarzy 
świata, ma gen Haking wszelkie dane, by 
sprostał iwama zadaniu w innym jeszcze 
kierunku,

Jednam s czynników wielkcśei Anglji, 
— obeń. jej bogactw naturelnycli, eb 3k fizy- 
einrj i duahee ej tęiysny rasy angielskiej — 
ta marze Folaee odiano jedynie i-Aray 
skrawek inorss, pozbawiając ją rónBucnśaib 
jaj naiuralnege eyyśeia na morie i jej jady- 
noga p ,i ;u Gdańskp.

Sir Bicha.d tf »ki*g, będzie u i t ł  r eUo 
P1 » i  ie świadomości, ee stanowi dla 85- 
miljonewega Państwa j*go jedyny pert. a 
saraztm w asem leży przyszłość < pemyślnafić 
Gdańska, starego gradu królewskiego, który 
w cbr^nie sw»j prsynaletnośei do Eorony 
polskiej niejeden ras samorzitnie przelewał 
krew ^  wulkreb i m .e iliesm i praskimi.

O d  W y d & w n i c t w a .
Z powodu ponowi go bardzo znacznego 

podrołenia. cen papieru i kosztów druku snia- 
weleai jesteśmy

wii I lu te g o  1921
podnieść c»nę prenumeraty i puszeiególnyeh 
numerów.

Prenumerata rynosió będzie , 
do odbiorania w akspedyeji i biu

raah dzienników . . . .  Mk. 75 — 
we Lwowie s dostawą i na pro­

wincji z przesyłką pocztrwą Mk. 9C — 
za g r a n i c ę ....................................Mk, 121; —

Cena numeru pojedynczego we Lwowie 
i h* prew incje 5  M k .

llKbą, 4«śfl 29 Gycawk 2942. 

Enlendan.
N i e d z i e l a ;  80 styaznit.
Fzyrn kat,: Martyny p,
Gt. kat, Antsnyja Wal.
StewiańsKj; Dshragniewa,
Waehód ełeńca e gadzinie 7 min, 88 

taobód słońca e gedz. 4 min, 58 wiacsór.
Tem ora.avi • gadzinie 12 w patidnio

— 5 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  81 stycznia,
Bi fu  kat,: Pi-cra s Neli.
Gr, kat,: Atnn, i  Eiryła,
Słowiański: bpitogniewa.
Wschód stońea a godzinie 7 minut 87, 

zachód atońaa e godzinie 4 minut 54.

— Wręe»n1i< r d i u k .  Z Waiasawy 
densaaa: Daia 16 b, m. ; r « d  południem nt 
place B-skinr odbyła aie urocsyateśó wręcze­
nia wejskewycŁ odznak honorowych fran- 
esBkicb, * Aktn tego dokonał szef wojskowej 
misji francuskiej gen. Niessel.

Ntstępnie zaś szef sztabu generalnego 
W. P gep. Bszwadeweki, przypiął pelski 
krzyt walecsnaści połkawaikowi armji fran­
cuskiej Gottinaudo’swi. Odznaki afieerów la-

iji honorowej otriymals: nutk Leraux, mir. 
.lb?B8,r i mjr. Bondi u.l. Odznak, kawalerów 
irgii honorowej otrsymili kpt. Boi don i k p i 

Deporgke. Gm . N :e»e\ przypiął równiet 
medal wojskowy wachmistrz 5 p, stanów W. 
P. Wejeiefcteihu, który w toku najkrwawszych 
walk z Baśiennym Bohaterska ocalił tycie 
majorowi francusk im i de Meseaat,

Pasa wręczeniem wejaLewyob odznak 
odkyłe 81 ę wręeieaie pelm akadtmiekiab pa­
ni Jedlini-Jacobsonowej w dowód uznanie 
zasług, pohieu /nh  d k  komitetu francasklego 
w Wawzawia,

— B edukaja  n n ą  .ćw  pnńatwowyeh. 
Ozy tamy % Kurjtfge WaniMamkim]: Z«- 
powiedziana przez Miniatra skarbu Bteoz- 
k< wakła t redukcja urzędów państwowych 
rji«eczęłh  się ju i w samem Ministerstwie 
skarbu, w którem zniesień* dotyebesea pięć 
urzędów, a mianowicie: 1 rrzad cmerytal- 
ny. 2. urząd eksportu drzewa, 8 urząd prs- 
pagi «dy patyczki państwowej. 4, dyrokrję 
monapolu spirytusawrga i 5, biuro druków. 
ZAiabienie tycb urzędów paaiągnęlo za aebą 
swokianie 80 pracowników państwowych.



iy lka  lfeznaciną i f « b v b!i. l«płel wyrwali- 
flkawazy b przjdti J o t o  i*  iia y ch  urzęśów, 
D^Ukt rodukcja irzędów jest w  taka usta- 
lenib zaś w -w nęti.ncj sigaaLacii po aka 
pJeniu poszczególni* ah części Ministarsiwa 
w lokal** h gmsthów przy ul Rywsrakej, 
aoprewadzi i o  i tw r j raflukcji dotychczaso 
waj l ic i-y  niisz*go personelu Miniatarstwa.

— K on cesje . Namiestnictwo nadało 
prawomocnie magistrowi farmacji Leibowi 
ban>rrr ai kon*db.v ma esmaiBtn* prewadze 
nie apteki pthiicznei w Obertynis.

Namiestnictwo aaicta prawomocnie ma- 
filtrow i larmacu Piotrowi Gurierowi kom 
etBję ma s im * s fne prowadzeaia apteki Pu 
biiesaej aabytsj o l  aptekarza Igiaeego Bo- 
jar&nego w Kamioiez Bt am,

— W y ria d y  dlm słuchaczy 1 1 , I I I , 
IY . rok u  A kadem ji w eteryna j l  we Lwo­
wie, rozp«nn* się dnia. S lutego b. r. Wpj- 
By rozpoczęty się i  dniem »7 stytzaia,

— jn b ile n sz  zasłużonego pedagoga. 
Wczoraj obchodu! Sb lee e pracy »*uciyd,)l- 
skiej i wychowawczej dr. Karol Nttman dy­
rektor pań-tw  Seminarium nsacs>e!elskiego 
żeńskiego we Lwowie. Jubilat suaay jest jako 
literat, a iwłasana ad Bieregn lat zyskał 
BODie ogólne om anie jakv pr«f geat s fltie- 
dsiny geografji i historji, pracował teł na 
niwie publicyatycsnej i ul* jirfe rieBie byłych 
nosalów i ncsaaic wśród Zreaowrcn praco 
wn ko w. Zakład — g r o n  i młodsi- ż
nr< dsiI mu serlecsaą  i miłą. uroczystość, 
p< taczaną s labuŻBŚstwem, w dnia t m bo 
wiem obchodził cz« 'goday  jabilat także 
SO-lseie ślubu. W sciu /em  s»odej *ow ali np, 
N  itoianowie liczne grono gości Zbyte snem 
byłoby opisywać sasługi d vein eg* »ra>’owai 
ka uarodowrg , iu *u* bowiem  j wt iego pr«ea 
szerokiemu og ó łow i, a w szczegół*.,łści nau 
czy cu l twu. M ’odzi>ż sbś ma w  nim oerde 
esargo i niestrudzonego oaieku .a . Oby z*- 
Blntony, ale duchem m łody i p e ł-n  sapała 
jubilat prasował dla dwbra tej m łodsieiy  — 
lata!

— Opieka nad zdem obilizow an ą  
m łodnłeżą akadem icką. Z u » « .  *1 a i.u *  
fiiiata, »*irł -8 « « « j w S*jat e dnia 25 b m. 
da wiało j-Maj się, ie  M »iaW stw * oćwj ty 
i*ty  >- cs»a wykt-rało s ę w Mi aisterstwie 
skarbu na n e - i  s I m b haowanyi-h ak*de- 
■iikćw o H  milionów marsz. Z tepw
wa otrzymała 5 • eó> m Ijos*, Lwów 8 Kra 
ków  2, W ilłO  700.060* Samy to dsao do 
ro p .r  ł^ —a i*  komitetowi s i ł  i t i t c e u n  a ę 
s roktarów szkol akad m ickuh N o  moża* 
pom iń*'1 tego, ie  sofa ta trosk* spad* p**- 
wia wytąezoie a t rB iąd, be odwoływanie się 
de spti»es»listw a d o iy c  dało w y a i-i 
■tiniiu»la> Z ł ed e ie  miljan marek w płynęło 
edapołecseuB iw* dlam ł>ds eży akadamickioj; 
w ra a ją -e  * pola walki. Nie m*żna s.ę fo  
d łić  co d -  togo. ie  Użali n i« wzmoże s g  
pomee sp o ł«rze ó it»a  to Btąd nie pedała s* 
daniu, aby zapewnić całkowitą pom oc tym 
ak»demikoaa.

— D ar k ró lów  >j b e lg ijsk ie j dla ar 
h l j l  p o ls k ie j  8 'ó lr w *  beigi|*ba «bWi*JsZV- 
ła pi b awi *oi8«iema hr Sabsńskiemu, i# 
ma saaiisr ofl*row*ó armii poladaj jaka 
awój dar prywatny prsswoiaą kaplicę po 
Iową.

— P ow iększen ie p o lsk ie j flety po 
w ietrzn e j. Polska fl ta p.wi<at»ma a«staaie 
wyd s» e awiyksuoB*. 8 v i c i  • nadeBilo prse 
ist* 190 aerspltzów włoskich.

.  rs«w.ds ana, i» st w aa bHiesym es»sia 
rrorgaiiaaeja lotn i twa i oddaaie caęśei flo­
tyll na niytek k«mo*i*acyjny i portow y.

— Sam ochody na l in j l  ddańsk-K ra- 
ków . Wielka firma transportowa p Isko a-wa 
rykiń«k> apruwaluta 60 samoch»dów cig^ro 
wyeh da tr*n«p*rtowaaia aa l<aii 6 d  ń k- 
Kraków, Firma ta mus<ała w k a ilłm  p ocię ­
cia uayskaĆ p«s»olenia na prsejaad ji o»aiu , 
nie peswalano długi esaa na wprow&dteate 
aai oowago aawochoda inspek< yjnogo dla 
serawdiania bsob i mostów, a kiedy i to 
swalcsyła, robią włtdte trudaoś.i s odebra­
niem samochodów w Giaflsku.

—  Obrady I ib y  handlow ej i  prze­
m ysłow ej* Wcaoraj wiectoram odbyfj a g  
psa ddsdn.e Isby handlowej i prsemysłowt,. 
p«d prsawodaictwem wioepri Wiaiarza.

Prted po sąikiem dsiennam wn'órł p, 
Sehlrmar inte pnlaeje s powodu trudności, 
jakie prsy wywosie *boia s Ukrainy csyn> 
V I armja, ntrndniając prses to saprowian- 
tswania kirajn.

Pe priemówiBnia pp. Thoma, F  iak li 
i Ghajesa pnyatspiono do sprawesd.oia a 
esynnośei sa r. 1929, które ref-row d  sekre 
tars dr. K«;kia. Następnie p. F  auta! kry­
tykował gOBpeiukg wgglewą Btądu który 
prses nBtawicme p e d w y id  cea  regla , t«i 
podstawy iy cia  prsemjBłowego, UMemoiliwia 
pried8igb.or y kalkulację i prasa te powoduje 
niłutasadaioną drołym g Od maja nb. r po 
droiat węgiel o 600 procent, No wniorsk 
mowey ucbwaleno ■erssciwió aif beawarun- 
kowo wsselkim daleaym polw yikem  węgla,

W  sprawie projektu ustawy o obowiąs- 
kowem ubespieeseaiu o l  ognia, Isba e/rsa- 
dw ila  się monepolowi.

Prsy wyborach prcsydsntcu Iiby u sta ł 
saowu p. Bi-cssnak^, wieepresyd^ntem n. Wi- 
aiari, rewidantam kosy p. Eafyapert. Z pe-
wosu choroby preaydeota. funkcję tg bedsis 
tymeraaawa Bprawowal p. MakaymUjan Tluom.

— Stan pow ietrza . Wczorajszy mro­
źny dńeń uśm echtt się słońcem jednak 
m aeły radość a tych uśmiechów iście 
wśc ekłs podmuchy borow a, Dsiś chmurno 
gdy to pisaemy, trzepie s ia t  cwe p dusaki 
I sypie się i  nicn delikatne pisrse suiegcwe

— Straż pożarna iaterwenjowała w cie­
raj w dwu wy*ad«aeh ognia. W domu pny 
ul. Żółkiewskiej 1. X 0, sapaliłs się badra 
w k -m nie — Prty al. Domss 1, 4 skutkiem 
l  eostroiuośsi wjbuuhł potar w piwnicy. 
W oku wypAlkacli strat poiarnb dtłamiło 
ogień,

— bhr&dzlono Wtsoraj w trrmwajti 
KD. p. N. L ikierow i srebraą p«p:errśn<cg 
kartę przemysłową. dokuui*.«ty i > 7 0  Mk 
1  tówką, a w pociigu z Boawadowa do 
L «ow a p, P. Tarnawicckiemu p i ifel s 
COOU Mk. t

— D aty  am erykańskie resmoittaof 
cha drą drogami, w  ■»**>< pohej. pray trzy mała 
M. Bębra, saięiego prsy vyl»dow aiiu  tjeb 
darów na dworca — I w  niesionym eisecań 
worsa, sdiistJa c*ł? magazyn bibl sny s da­
rów pacho dsąeej Bobra asadseno w areizcie.

— Śm iertelna walka w p ociąga . D ii: 
26 b m. w p«oią|a, *dąt*jąc;m * Tomowa 
•o Krukowi, miał misjsee wstrsąstjący nei- 
wami wypadek, który omal »ie  pociągnął sa 
Betą utraty tycia tulskiego.

Ot* sa atacja kolejową Podlęicm żan­
darm k -Btrolsy, S *aisław Sikora, dokony 
wał kontroli dokumentów wojskowych, ttdy 
joden s p drjrstaych osobników, jadących 
ty w ie pociągiem, w itn u i* ! się oka bait do­
kumentów, — iandarm usiłował go laare- 
sutować,

W tern deserter, chwyciwszy błyskowi- 
c » y m  rachono żtndarmi — wyrrutii go prsrs 
otwarte okno.

8tro*z*;«  pokłlecsonero Sikorę orze 
wiesiono do Krakowi, do aspitaL św Łssa- 
rs*. Za desertertm prsedsigos^to posMki- 
» ■ % !« .

— Barza na B ałtyku . Z Gdańska do 
■osią: B aiijąea . d kiiau ni na Bi.It*ku 
or»a Ifg* wybrsbibch buras ptlOiyaił* nnaokuO 
sikr dy, Pułacsoni* t«l g -aflc>ne < t«lrfoi,iesae 
t  w ioli mie scowościami prserwona. Z c a r a  
CU witam! uu -m «iHwiona -imb^aio. W kut»k 
burzy part wiec „Nywphs" nie mógł w>yły 
•ąĆ i  p-rtn L bawi k «g 0 Dla t«j aamai przy- 
'-sout dwa krąio«u<ki angiolskie nie mogły 
sawitąć do p*rtu s^ańokiegn.

— N agroda Nobla. Wedlu telegrswu 
z Helziaffuisu. ka»r«poaowała finuadtk* 
Bada it*«.u komitetowi Nobla, aby atgrodg 
pokojowa sa r 1921 *ri s*»no A m -ryt*ń  
ahiemu C*erw< n»jBi« Krsyiowi, któiysarówno 
w cx*si„ wojny, jtk  i po w«jnie apiBs^ył s 
wydazaą pomocą eierrią *ym.

— A rm ja  nlem teeka prsep»łaioa» 
ofioerami ezuóa g -e«r»l*»go  Jjrcmhf Ztg. 
zwraca się w jednym s ret t*ich trtyku.ów 
p leciw sbyt obeserMcmn p m u n w a n .u  ofl 
oarÓf n'ami aekioh byłego eatabu geo»ral 
go do n o w j arwji mającej licayć 1 0 0 .0 0 0  
ludu. Geaerał S-ieukt sam były oficer sata- 
bu, uiuwa sow ich  *fiee o s  republik«ńsk oj 
ars ji, a prsByalaia aa«regi byłymi bataborr- 
eami.

— flieu  ały zam ach. Us tswaus wy- 
k«uać tamach na pi-iewodaiciącefo de egM 'i 
rimuńekiej w Paryii, Niejaki ALkcander 
Terticherfa, obywatel armsńe^i d na) się do 
bmia pnewodnicząceg* i  sleg*, ii A t Asa 
Abaronim  i wydobył reWolwar. Prt wadii- 
-sący wyrwał mu s ręki broń, która wy a 
lila w powietrse, Sprawcę saaachu areizto- 
want.

— Bójka na posiedzeniu sow ietów ,
Wrdle doniesień s HoUisigforau, na posie­
dzeniu -taf go kodoitotu frakcji kamnniety- 
esnej wszacl rosyjskiego kongresu sowieckie­
go przyssłi do wielkiego skandalu. Miano­
wicie ZiaowieW, ataku ąc Łom owi prezydenta 
kom*t-tu lasowoga, ećwiadeszl, ie  kazałby go 
rofBtselać, gdyby Bię po‘ as-1 w Piotrogra- 
dsie, Łomow w odpo wiedli wyrssił się pod 
adresem Zinowiewa, i .  „Błutaiesy duroń 
jest szkodliwsiy n,;i  nieprsyjaciel*. Na to 
awolennicy Zinowiewa rsociii Bię ua Łomo 
wa, którego zna w* sssłoaili jego swolesuicy, 
a spokój saprawadiit dopiero oddział sol- 
n ieny cserwanyeh, których wprowadzono 
da Bali.

— Zaton ięcie  łod&i podw odnej ,K . 5* 
w pobliżu priylądk* Laadsend jsst aalpowa- 
iaiejiBsym aieszcięśliwym wypadkem w ma- 
r aarrr wojenne,1 Logii Bkiej od esasu wojay, 
Admiralicja srteprowedsa surowe śledztwo, 
co do pnpugicsalnej prsyesyny katastrofr. 
która sdavriyła Bię w od lerM ci ok*ło 1 0 0  
mil morBk cb »d przylądka Landsend. Łódź 
pi Jwadn* »K 5* wypłynęła se atacji rasem 
i  6 łanami ładsiami klasy K, Z powoda bu-

rsHwsgo morsa sawinęły one l o  jednego s 
portów  południowych, cała eeksdra łodzi pod- 
w od a jcL  saasęła przygotowania d< połączę 
Btia Bię s fi tą ksaiową i s £  tą atłaatyeką, 
która udawa»a się aa mors* Srodsiamu*. Na 
d .uy roskas W bij*tkie pięć ło l t l  sawursyły 
się w wosę. aby aaew pule w ypłyaąc za  
umówiony eygaał. loes wyptyuęty iyiko estary 
łodzi* klasy K- Piąta *«c«ła  na dao Z  ł  pa 
SK. 5 “ składała Big 6. oficerów i 59 mary­
narzy.

—  K ry z y - w  p ? c i r y ś l e  d jsm  m to- 
w j k .  Z  A s g iii doaoosą, iz  w ort»ta ich  >.y 
^o.m ucn piknjo supałay zastój w haualu 
djamentzmi.* W obec tsge smniejszone pro 
dukcje w kopalniach, dauwając część robo­
tników. Z -stój ten pozostaje w świątku s 
ogólnym kryzysem gosfodaresym , w yw oła­
nym p r ie i aadyrcdukcję w Lraji. i niemo­
żność zbyta towarów zagranicą i p o w o l i  
wysokiego kursu fu s u  sterllzga.

—  F rzee lw  d b u ic ra lis a e ji h in ow n j. 
Z  Chicago taieg a i^ ą . *e tamtejszo * l -4 » o  
yolioyjae ostrzegLły właścicieli kiien*at«fra 
fó# , ia  flimy, iBtawiające działalność 
zur&diiarsy, będą besw igigdnis ko* & sko­
wane.

— Safnezna  ben zyn k . Le Progres po- 
d - je wiadomość, i i  e«t*ata jadt w posiada 
aiu w yia l»ska , umeiliwiająeega sztuczny w y­
rób baasyny,

— Związek P o lzk lch  Towaizytrłw 
Nanfiowycft. O an 15 Biyctaia odbyło się 
p» u jizeu  o wydziału, na któram prsewolai- 
ciący Stzudław Brbicki sdtł sprawę z raz- 
yłki sp?awnzdania wydrukowanego w jęty 

ku fransaakim. sawierrjącag* hiBt rję powbU 
l i «  i obraz dotychesazewej dtlał*laośei wssy- 
BtKi *t 16 d« Z iązkt należących Towariystw. 
8 praw«zianic wysłaso do sierinioay< h dzien­
nikarzy, członków Ligi Narodów dr Gene­
wy, do iartytucji naukowyob p lityków im ę 

.łów staau Frsucji, Asglji, Ameryki i t d.
Nat>tg*aie wyd i»ł postanowił wys.osi- 

wać ad es do prof Jaaa Kzsorowfrss, t r y -  
rati u, rd z  ęcta<śei za poisuc<>nie h iu w Z  
opuHtcs alb Lwowa i wyyra ować memorjał 
w sarawi i przy Ją tenia cztersct powiatów 
podolukich: kami niecHtigo, uaaycki-go, la 
UoZrniak bgo i pLsUrawbkiego l o  B ecu 
pnaooiitej. U y m z c io  p Zygmunta. Lub» Bs- 
dt m ń^kiego i Mii-h«ła Bolieg. a zr^dago 
waa<e mewor *ł«. Nz^ępnia o m a w i - o  Bara 
wę utworzeń a Bandykatu autorów dzid  na­
ukowy h, dl> u hr ny ie£ later^só w wobec 
nakładców i da e -*iL*r«y i «arawj i »kuy>t 
nia drukarni dla publikacji Towarzystw ar 
leżących da Związku,

sb i.F* bzademfekiege cnót a ^Mialost* z h  
grsubia który w podroży p i g/c -*kroU u ia- 
atach Polski oiwiodza i nasse miasto, zbie- 
rając pt a .*d 'd  egóiue . z i u i i  publiczności, 
jtk  niomn si foch owal kryW n. Ohór. *1*1 0 - 
■y z 46 rsfabków odśpiewa szereg ludowych 
pieśni, ułożonych na n ę«kf ahór prser prwf. 
drrrgeita  A. Dobranić’a, abr prtoastawić 
dłrcLaeznm kcg«ctwa misycsnuj dialektoU- 
glki brttaiogo nam Narodu bzmaatyesaydi 
nassyeh gości witamy z eałego terca.

— Faadaeja 8 1  GnblbWdUege ma 
na sprzedaż arteszło 50C m-trów k* biernych 
dębiny prtewtżaie pon*d 50 cm. średnicy
w piersi, w m irjseowtśd oddalanej od stacji 
a 20 kim.

Oferty ras ta* wsosić da dnia 7 Intago 
1921 w Dopsrt*mcncie I. Ml. ' strata miasta 
Lwowa, Batasz II p., gdsis się udziela in
formacji,

—  Gmina, m iasta Lw ow a wydzierża­
wi folwark w Błotni o powtarzani 890 
mirgów, n i  i»*ie ul  lat 4, p«d warunkami, 
które prs#jri*ć możuz w Dfpartamencie I. 
M»gi trata, B nnsi II. p,

O f«/-y wnosić można tamtb do inka 
7 litego 1921 grd i 12 w y>t si równaese- 
snem zlateniem wadjuu: w kwotie 10,9U(> Mk.

— P rzed  pleb lseytem . Lo k.i^iy, pro­
boszczów. b i  mis-nów wójtów i aoit sOw 
Ooywatelbki Kumiiet Wykonawosy Obraiy 
Państwa prseiyłi, bespłstiie numery śląskie 
dsieanika-plakatu Straini j  zarządem miast, 
parhtjem i gminem całe BzecbjpOspelitej. 
Prstimy o nalepianie 8tra£nuy w miejscach 
widocan/ch. Uerasza się całą prasę polską 
de epobiikewatia ■ ,niejsseg« wezwania,

Obywatelski K ornet Wykonawcity 
Obrony Państwa,

— K oiC brt e tó r n  jn »oi Iow . „M l1 ■ 
dost*  DiUiat a goda 8 w nczorem o i b j ł  iz 
lig w wislkiaj s ili Tow. Masyszkego, ul'< a 
Ohorąłssyiny 7 koncart paład^towa ałoniań

Ofiary 1 pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

£ta plebiscyt Qóm*yc Śląska: grano 
Filji cimaa jum VIII 290 M ; Kemitet u- 
rzginików dyrekcji udhndowy we Lwowie 
czyst* dochód s wieczorku w dniu 20 b u . 
16 291 M k ; U «ąd psdatkozry w Kr^kawen 
sc s M rki 605 Mk,; sąd p»wi»towy w Żywcu, 
od M4C’ eia M aiosi j  >y ugodnwem sał.twiu- 
aiu si riw y o j b n i i  czci 500 M r.; Urząd 
pożatkowy w W ojniłowi* 188 Dt. ; « z i » k « -  
wie 8ą1u okręrowego i w >go w Ztc-
crewic 8100 Mk., Stefsa Ofrrflaip - e Bt>u- 
sow* «y s* »  dothól z wiscaoiku 8050 Mk,; 
£j B * Z 4»'z«w* 500 Mk

N'» Źulnterea Polskiego * sbiśrk* n  kl. 
wydziałowej szkoły żeńskiej w tiokalu 60 Mk.

Ze spraw potskich,
(D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e l e g r a t i c z a e/y.

Wyjazd Naczelnika Pańclwa.
fTarsszwn, Wyjstd N ictela k i Psństn 

do Pa rża w ia iu  1 luteyo 1921
no południu, prsyjud zaś dc Paryża w dnia 
8 litego b. r,

Gen. Niessel w Pozganim
Poznań, G «*. Niessel priybcuzie w 

aiedsialę ĆO Pozaania celam in aukcji t m -  
tejszysh oficerów francuskich. Z*rss m wy-

głoui en w Pom azia odczyt# Maroku, i  któ­
re j o dochód przez tuczył aa G. Siązk,

P rn gn . Ct. B. F, Zwiąm k słowiańskiej 
wsaj^maości w Pradze odbyw ł  n t d  k w e ­
s t  ją  p l  e b  L a c y t u  aa G. 8 ! ą s k n  ubrały 
i powziął rezolurję wyrażającą Polsee s.*m -
patjg.

B»sslu?ia yndkrtśh, ie  leży w intere­
sie O i ‘ che<łow rcii aby G Sląak przypali 
Polscs i aby P  nttwu Pelekie przez prsyłą- 
czeaie G. Śląska stało się siliem ,

Telegramy P. A. T.

Sejm "Walny.
W arszawa. 204 posizdzen a Sejmu z 

dala 28 rtyciuia rozpoczęło się e gedz. 11 
m ii, 40 prsal aałudai^m.

Prsewodniciył Wicemarszałek Osiecki.
Przystąpiono de głosowana nad

art, 36 hristyłueji

P, C z a p i ń s k i  dama gra się imienasgo 
glosowania «d4zie'n*go nad katdą ssęścą 
art. 86 Wniosek ten Izba przyjęła. W f ło  
Bowonin imieanem I b *  prty jęła pierwBią 
<-«ęść art 36 o cntankach Benrtu s wyboru 
194 głeaami przeciw l b 2 . N»atg»nie 188 
gl-eami przeciw 168 pri jęto ustę* • ,w i- 
ryli8tacbu, poes m przewedniesąey SBrząltil 
przerwę do gelz. 4 pepeł.

Po pnisrwis objął prsewsdnistwc. Mar- 
azzłsk Trąsaneziński 1 sarządr ł  g/oM W stde 
nad nas tę -uy®  pnaktem a rty ln fn, który 
r.piewa spo joinyia. od k*żd ‘ ge  dz<ału na- 
orilnej Izby gasp*darez»j B«»tltai P ilsk ie j". 
Fnnkt ten został p ry ję ty . Przyjęto również 
* g ł««ow ania iacienaeoi 168 głosam i prze­
ciw 152 punkt, dotrozacy nrzadstawiciek 
^^tn iń . N ustępne prrygt#  ustęp rpiew a- 
ią cy : „W y b orcy  bi<rąc» udzi*ł beanośraini 
w w ytorarh asobtych , nie mają prawa g ło ­
sowania w w b- m h  powns*h>T#h da ae- 
■atu” , 174 głosam i prz« in  165 przyjęti 
keńcowy u t ;p  ąrt, 39, m ów iąej • k a lb ce ji 
senatu.

Przystąpiono do

art. 37,

P  C z a p i ń s k i  waesi imienna głoea 
wsnic nad poprawką Pp 8. w sprawia rafa- 
ren.lum. P«d. z»s glosowania weszli na salę 
potłowU Wyzwolenia ee wywalała, n t  lewicy 
głsśne okrzyki .zdrajcy ludni" Peprawką



PPS. odrzucano 195 tłokami przeciw 155, 
poetom yrz»jęte art. 37 i 88

Nu k /R iaiid  kilka p«>łów przerwano 
tu  tem dragi# czytanie przedłożenia > kon­
stytucji i przyBtą»io*c d» ir le rp e : acji wssyzt- 
kicn prawie stronnictw  do U ą lu

w sprawie Górnego Śląska
P. i Lg f c s k i  w imieniu wasystsieb 

interpelant# <* zapytuje:
1. Gaj fiząd c* /a i wszy&tko, aby art 

88 traktatu w em lsbiega o -t  wykonmy, a 
w szczególności j»k fi ad Psiaki izreagował 
■a «ote nłeacetką a 19 stytsnu, 1921, w 
której Bzes*a niemiecka protestuje przeciwko 
regulaminowi eUblzcytowemu, eraz u*y p n »d  
**ię wziął kruki eeiem zmiany postanowienia, 
która daje pnw n gł sawania każdemu uro 
dzosemu aa 81saku i ez* aie uulei^ieby się 
domagać, aby praro gł*sowani» przysługi­
wało tylko tym, któ-zy w ^ a m n e j  10 lat 
mieszkają n» Góram i Siąsk< ?

2 Osy Biąd Polski posiada gwar ziaje, 
ta omifrau i polaey będą mieli cwoco^ay 
l ? Ł»i*.d aa terem plebiscytowy, esy B M  
poldki liczy się ae żninem postępowaniem 
włada niemieckich, które uiyją wsselk ch 
śtudków, relem niedopuszczeni* emigrantów 
polskich, oraz ciy aie aalsiałoby pomyśleć 
o t?m, »by zabezpieczyć swobodny prtrjud  
emigrantów polskich pociągami ientt»lnym i, 
pozostającymi pod opieka włada koalicyjnych?

2, Czy o flu jn a  i a G. Blaski zamie 
sikali w Polsce są należyci* poinformowani 
o dacie plebiscytu i ery upewniona im swo­
bodny pi w jazd?

4 Ciy fi ąd polski posiada dosiitecise 
gwarancje, te istnieje dostateczna kontrola 
g i»y  wydawaniu matryk i ciy posiada to 
wniet gwarancje, te umarli głosować nie 
będą?

b Jak e środki Btąd [ polski prsedsię* 
waiął, aby termin głosowania nie był odsu­
nięty w aiaakeń aouość?

6- Jakie środki Btąd polaki stosuje ce­
lem oddziałanie na politykę Watykanu w tym 
kierunku, aby był dostateczne p’ iiform ow r- 
ny w dachu przychylnym dla Polaki na G. 
Blącku?

Min. upraw wewn, Sapieha •śwfadeza,
te ae e*r#ny polskiej robi się *t >rania, aby
0 ile tylko będzie naoiliu e, ograniczyć lieabę 
•ta-grai ów do tycfi, którzy linde* ao rpu­
ścił* Górny Śląsk eraz aby przeciwdziałać 
akeji niemiuckiaj dątącej no ebulenu boi- 
uirennycli i spraw edl wyeh pzgsci regularni 
na. Nie ma powodu do mniemania, >Ly te 
gulamin ten miał być m ienione, D r a 30 
b. m, urędty Polską i Niemcami przy po­
średnictwie komisji międiysojtszaiczej sta­
nęła umowa, na moey której oba kraje ma­
ją a*f*Brantiwaaą zupełeą swebodę w dzia- 
l.laośei przygotowawczej da plebiscytu. f?ą 
aaoewnione ułatwiania w otrzymywaniu o» 
W ładt potraebiy h papierów orai wsaalka 
mętność k*t*anikowan>a się r  iędry komite­
tami dla Górnego S ląsn , wresacie zupWna 
gwarancja tów«omi»rnego traktowania emi 
grantów polakicb a n iem i»ck '»i.

Sprawą emigrantów majdających się 
W P o h c o , aa mują aię komitety plebiscytowe 
znajdujące się w Wąrizzwle, Krakowi*, Po­
łganiu i Ciaaiynie, a akcja ich koncentruje 
się w centralnym komitecie pod przewodni 
ctwem Marszałka Trąmpczyńsksego, M niater 
•zc.ogółowo przedstawił aariądacnia w spra 
Wie k ‘Ptroli nad legitjmacjam’ eati^rantów, 
fiecuhm  u n e określa ś ś • tsaainu głoso 
Wania, je i»li jednak _i«ją być spełnione 
Wszystkie przepisy r-g- li mir u, to t.rm ia ton 
nie mote iyć przed 13 ranea b. r. Minister 
ais ma jeszcze pswnrśB’, te gł»sowauie od 
bfds<a oię 13 marca b, r , choć poruszone 
są w tym kierunku wsarstiia sprężyny. C . 
de Watykana jest on bardzo dobrze poiaior- 
Biowany ebecaie o c łym przebiegu aprawy
1 M niatsr sądai, ta fakta d*w>dzą, >i W»ty 
kan chce stanąć na trutnie zupełni* Lei 
•tromym. Szczegóły Minister wyłoty w ko­
misji dis upraw i*granicznych.

P, Kewalczuk wnosi
otwarcie rospratcy

nad eświadeieniom Bsądu, WAiosek tan asy- 
ukał większość,

P. M o r a c i e w s k i  oświaicia, ie  Mi­
nister spraw i*gr. nie reiwiął obaw, Puakt 
eięikości sprawy leiy nie w Opolu lees w 
L ndynie, gdiie odbywają sic targi o Gór* 
Śląsk, polegijąre na t«m, ia Niemcy obieuu- 
ją ■oełtić wssystkie swoje zobowiązania i  
traktatn pokojowego jednakie tylko za canę 
zaniechania plabiscjtu na G, Śląska. Glyby 
te ubawy^ rozwiano, wteiy o los plebiscytu 
bylibyśmy zupełnie apakojni bo baz względu 
ha te kiedy się on odbędt e 75 prc. ludno­
ści oświadczy eię tam za polską.

P. W i e r z  bieki,pr*ed*taw is przebieg 
sprawy G. Śląska od czziu akoócsenia woj­
ny światowej, wyszeiecólsiając u«ił«wania 
Niemców, celem s«ł nienia opnj i  świata do 
bezostawienia G. Śląska przy N •mcz^ch. 
Mówca poddaje ostrej krytyce ksiąikę H^y- 
M ca wykazując, i ł  etła ustępy t ‘ j  ks ąłki są 
u pałycione z wywodów n*»mieckiej delega 
®ił pokojow ej, Jednaki# Heynes stojąc na

stanowisku akonomiespem, nie edwała się
i'.dać eofaięcia plebiscytu, a łąda ty'ko wy> 
san ęsiz n*> plan pierwszy względów gospo­
darczy wh M-»wri podkreśla — popielejąc 
sw*je wywody cyframi — i«  Niemcy nie 
db>li o lezwej G. Siąsza i wanazuje sa go 
Bnodarcie sn*cs#nie tego kraju dla Polski. 
Mówca wzywa do złączenia w szystkie *1  
dla rzucenia B®ia u w oczy prawdy eg-ispo- 
darczej sile Polski, oraz dla propagandy na 
G. Śląsku, gdyi tero wymaga nie^ylko inte 
res Polski, aU 'a ize  interes Franki i A *g  u 
i Interes p^koja, wymiga t<*go t*kłe interes 
naszego apjunsmika, który pierwszy poiudzył 
sprawę nasi ego odr odlania i niepodległości, 
t. j. Stanów Zjednoczonych,

F B u z e k  oświrt a sprawę ze ftana- 
wiska prawnego Omawiają* sprawę głesewt- 
nia emigraatów, wzywa de podjęan kom- 
eanji prz*pio*ad*auia wyniku głosowa­
nia dla Każdego obzzara dworskiego z osobne.

Pod wig ęfem  walutowym nie będzie­
my narzucali G Sią<kowi waluty nistiei 
warteści. Minister skarbu powinien ludności 
górnośląskiej wykazać rzessywisty stal ta 
siej walaty i wyjzssic, to in 'ik ę  jej K um  
zaw iiięsiim y Hi mecw.

Minister Skarbu Steczkowski

oświidcza łe  pod tym w g ęśem admisistra 
•ja skarbowa uczyni wmyatka, aby na G 
S ą^ku upew nić warunki jak aajaomyślniaj- 
saoga razwoju g seedarczcgo. Z chwilą przy­
dzielenia G Slą<ska da Polski warunki pro- 
dukaji tam się polopaza. gdyi z p< dniasie- 
aiosb g:ę na*z> j produkcji rolnai polepszą się 
takie warunki aprowizacji na G SląsKu,

Obciążenie lo lsh  jest stosunkowo niższe,

s i ł  p»ńitw rachodnieh wskutek czego teł 
świaóeseitta G S ąsta na cele ogólni będą 
teł zsacraio n'Zss- jełeli będtie ptzyfąaziay 
do Polski, a ił gd*b? plebiscyt wypadł na 
korzyść Niemiec. Miniatur Skarbu poczynił 
wszystko aby powołać fca,G. Bląiks ł o  ty­
cia organizację bankową dla obsług' kredy­
towej taintejszych praediiębiorstw. Nie joit 
tani arem admini»trac;i skarbowej pritepro- 
wadi ć gwałtownie uiiflk*cj# waluty, zamia­
rem ministra tost pozostawić na G. 81ą*ka 
okres prz o ś j i s - y  przed prieprawadzeniesu 
unifikacji a mianow ci« do czasu, kiedy m»r- 
ks polska pozwoli na nią bez ofiar ze ztto«y 
ludu górnośląskiego.

* P. Ł u d w i c z o k  oświadcza, io  sprawa 
G. 81ą«ka jooc w powaej naierzo zwiazana 
ze eptsoą plebiscytu na W arw i i ha Mazu 
r  eh. Ten wynik dla nas niepomyślny był 
*yaik' »m fałsnrstw i h ’ diwynajnego ter­
roru. Nemey próbowali padnbaych lyosobów 
» na G. 8iąs<uT j«d«akte Ind G SUski umiał 
■;e broaić Plebiscyt na Warmii i Mazurach 
■io jest jeszcze sprawą załatwioną i rada 
ambasadorów będzio się musiała zająć s ę 
jeszcze tą sprawą,

MiaisUr spraw zigranioznych wyałsł 
do rady tmbzsadarów tel gram z doniesia- 
niem, ł*  wprawdtie lud polski przystąpił 
do alebj.e/t j, ale Rząd polskL w tjch  wa- 
ruskaob plebiscytu uznać nie m dit.

K owcm nadaje środki zabezpieczenia się 
przed f  łsurstwami ppdczas pleb acytu Gdy­
by G Śląsk nie prtysadl Polsce, nie będzie 
tam spokoju i bętzie on nioustznuię ztrte 
wiem missokojów w Eiropia,

P. Wtc. minister dr, D ą b r o w s k i  cd 
powi dają* pnedaiowcy, s«zna zt, ie  w spra- 
wia alebiscyti na Warmi i Maturach u i ą l  
PolBli prowadził systematyczną akcję ostj 
powaaie M e atia spraw rag a u icł«y cb  w sp ra­
wie iihbiscyta na Warmii i M aurach tłu­
maczy o ę erivmusowuiiB połoieai m, bo insa 
t k  yka mogłaby się  obrócić przeciwko nam 
sa GK rżeń. Śląsku

P. O h ą d - y i s k i  stwierdza, że tru- 
dn«ść sprawy Girnego 8 ’ ąska polega aie na 
głosowaniu, lecz na bogae'wa h teg> kra u. 
Wpływ k*pit*lu niejodaekrotaie m a i ć  y ł 
się w deeyijach Bidr  aiubasadoirów, A ‘e pro­
dukcja n e da się ocmyśleć kez udz ału . racy, 
a azyankem *ra«y pa Górnym S'ą ku —■ 
jeat robotni* Polski, Gdyfcy miaao »rob>ć 
z Górnego Sit ub • przedmiot miedz*11  ar dc 
wepo handlu i ndśać go »a  paatwę wysy«ku 
kapir>łi międzynarodowego, to niewątpliwie 
nastąpi uaiemcżliwien e pr dukcji górno 
Śląskioj.

P. A d a m s k i  wskazuie, ie  naleiy w y­
stosować do ludności Górnośląskiej od Seimu 
słewa zachęty i etochy de wytrwania w wal­
et jeszcze p^zez kilka tygadni, oraz sape- 
w»t*n a opieki nad t mi, którzy z powoda 
prześladowania G. SUsk opuścili i zsa duja 
się w nędzy. Ludaość tnmto sia zunidaje się 
w jakimś przedś *iąteeaaym nastroju, który 
psrywa tana ra  ysiki.h,

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos p, 
D ę b i k i ,  s tawaąe  wniosek o wydrukowa­
nie mowy p. Wiersbickiege kisstom 8ejm i 
i rosaałai<a joj lietylko po kraju lsei tik i* 
i po krajach zagranicznych,

Izba wniosek ta i nehwoliła.
Nf stępne pssiedzenie odbędzie się we 

czwartak,

Głosowanie nad dalszymi artykułami konsty­
tucji *

odbędzie zię w piątek rzne, Nt wnioaak p. 
L u t o a l a w o k f e g o  na p m ą le k  dzienny
•zwartkowego posiedzenia

Wejdzie jeszcze sprawa wileń&zczyzny i wo­
jewództw kresowych

Koniec poaiedzonia o godzinie 8 wie­
czór on,

Spraw* Aiibtrji.
r a r j ł .  łtadjo. W e czwsrten p'zeop ła- 

dniom ośbył L  yd Gmrge kos erencję z Ł«a- 
cbrrem w oprawie austriackiej Lueb<jr 
przeestawir pro^kt izłsłooia  nanku austro- 
earo*njsViego, którego akcje podpisywałyby 
wielkie mocarstwa era* p óstwa snk«e.yj*e, 
a które miałabr za zalanie zaopatrzyć Au­
strię w środki ływnośsi i ęarcwce o r z  od­
budować kraj i urechemic hsturałne łródła 
bogactwa.

L on d yn , Prasa angielski wskazuje na 
konieczność praywrócania stosunków gospo 
dai<zveh pomięday pafiatwaiui sakc-bzj-ywti 
1 i.»w> omawia tę kwestię Foli Mail Ga- 
zette w artykule rmawiaiq ym postę*owtnie 
Oładków powiada: Jełeli Austrja otrtyma 
kradytu. wówczas grozi jej upadek. Trzaba 
iednzk p daieść łs  kredyty same nie «?y 
stzr ;*ą Kredyt; są iyik» nierw*z*m w»run 
kiesa, by podnieść Austrję, Musi mstępnia 
zapanować porządek w ssozanku Austrji do 
pań-tw nswych, które cbeeiie  azynią wszysi- 
ko by przasskaizić rozwojowi tych stosan- 
ków i  Austrią.

0  stosunki handlowe z Rosją.
Buruo s iw s je . Szwajuareko Aąaucja, 

Na posieazenin Btdy n*rodownj uiuadniał 
eosjaln'* deaokrata Schneider propozycję co 
do naty-hiniaat«wega podjęcia siv*usk^w 
handlowych * Bos<ą Były prezydest Motta 
oświadcz1!, ie  podjęcie stosunków handlo­
wy h a B°sją sowiecką ezt obecnie niomo- 
łliwo, poniew ii rząd sow eeki rozporządia 
tylko złotem rskwirowanem. które nie jest 
prawnym środkiem płatniczym. Btąd rosyj 
ski jest asaoaobiony nieprcyjałnie wobec te 
g  > wsiyott i-go  — k^ń^zył mowea — co j-s* 
dis n-s świet»m Bcbucider, komanutn z ba 
zzleji oświadczył łs  nieporządki gospodarcza 
w Koi ji nastąpiły wrkut»k blokady ma ącej 
na celu wygłodzemie Bosji

Padjęcie strsaaków handliwyck i 'stało 
0 <rzuC0ae przez Bakę narudawą wuajs.kimi 
głosami przeciwko głosom socjalistów.

Nagły wyjazd Foch*.
S a n en . Niespo*i>nkę et>n*wi n*gły 

wyjazd F  "h a  do Londyia na konferencję 
z Uh^rcbilem, Powadcm wyjazdu ma być 
ckoliciność, ł t  F  ch w sprawia m b  ojenia 
nie małe dojść do zgody z gea. Wilsonem 
i Biigamem.

Państwa bałtyckie.
Paryż. K otfereneji ambasadorów zaj­

mowała się kwes ą państw bałtyckicb Uzna­
no Estonję za p listwo s*mvdzieli>e. Utaaaia 
L itw y nastąpi śapiero po rozwiąza siu kwe­
stii wileńtkiej. Zraosi się także as uznanie 
Graz; i,

Polska a Litwa.
W srsn w a . Dnia SI s yeraia 19S1 zwró- 

•ił się do prezesa Delegacji Polskief prezes 
d-ilegarji l>tewsk'ei i zUtył oświadczanie, ie 
m d  litewobi dąiąc do bozprśrodntega poro- 
aumioaia z B sad -ie Pel«kim zgadza się sasa 
daiczo na koatya*owinie rok >wró wszciętrcb 
w Warszawie dsi t  13 grudnia 1910 j*dnak 
uwsiz za kooiiecsue prowadi ć te rakowra a 
nadal w miejscu aeutralnam. Jako jedao 
aaiaópewiedainjsze miejsce ze atrony litew ­
skiej aseano Landy*.

Btąd polaki ebcąc dać d w ó l dabre 
weli i przyczynić s 'ę  do pomyślnego wrniku 
'okow ai zaproponował przeniesienie dalszych 
rokowań do Kowna.

Przy taj sposcbnośei Dalcgarji polska 
wyr«ziła łrezonie usunięcia yrzer rząd li­
tewski szeregi zarządzeń, wekasHąc w picr- 
wsz*m rzędaie na koai*csn«óć rewizji wyro 
ku politycznego wydanego niedawno przez 
są t litew»k przeciwko kilkunastu P*lakom, 
wirUdnie amscstj( eroz snies esia zarządza­
nia dotycząeega sekwestru majątków polskich 
na Litwie,

T ok io , feeuter. Prezydent ministrów 
oświadczył w I bie, że J a p o n i a  w y c o f a  
s w o j a  s i ł y  ze S j h e r j i  wówezzs, gdy 
w Buoji będzie rząd taki, któryby mógł za- 
gwaiaatowić bezpieczeństwo obywateli japeń- 
skieh na Syberji,

Ateny. B. K. Urzędowe ef*ry greckie 
zaprzeczyły wiadomo ści»m to reckim e k ię  
s e e  a rrn ji  g r e c k i e j  Z greckiej strony 
urzędowej upewniają, że wojskn greckie za­
dały ancjonalistom eiężtą klęskę,

M adryt. Król powierzył Desie pono­
wne utworzenie gabinetu,

L on d y n . N i l n j i  kolejowej T#w Gam 
brien w W slji, w ydarzyło się poważne z d e -  
l a s t i o  p o c i ą g ó w ,  Zginęło 30 ozob, a 
w icie odn iezl) rauy,

P a ry ł. Chicago Tribune donosi,
łe  Stany Zjednoczone c.trsvmały u proszen ie  
do w >*ta«it p u o d 8tiw iciela  na k a n f e r e n -  
c j ę  w  s p r a w a c h  w s c h o d n i c h ,  która 
się rozposiaie w Londynie 21 lutego b, r.

P ra g a . Czeskie Słowo d o io s i, łe  w naj­
bliższym ma się sdbyć k e t f e k e n -
e i a  n i ę d i y  M a s a r y k i e m  Ł j r e z j d e n -
t a m  A u s l r y i  B ^in iscbim

W asn yn gton . B e k o w a n i a  m i ę d z y
i * ą 4 • ui p ó ł n a c n u - a o i a r y k i ń s k i  m a 
j a p c ń f t i i m  w sprawi* ustawy im igracyjnej 
zostały pomyślnie zakończone.

W aszyn gton . Senat postanowił zapytać 
k^miafę marynarki, es? nie byłoby m ołliw em  
z a n i e c h a ć  p r z e z  p r z e c i ą g  6 m i e s i ę ­
c y  b u d o w y  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

L on d yn , W cnrawio propozycji jo in t  
g o  z drrekioiów  b»»L *w *ch , aby A n g l j a  
z r z e k ł * a i ę c z ę ś c i  i z m  p o ż y c z o n y c h  
a o f n s a u i k o m  w ezrsio w oiay uuwaŻŁ 
Doiły Ntvs i* pian taki m''-gthy ckuteoinie 
ulżyć cęśarrm  fitansow ym  F rztc ji,

P ra g a . W y j a z d  E e i e s z a  d o  
f i s y m u  został wyznac^oiy na p o iied sitlek . 
W towarzystwie jego wyiadą politycy i fa ­
ch ow cy  handlowi. Bsness w yjeózit z Bzymu 
do P aiyia , gdzie zabawi praw dopod.bnie 
blisKo mi*s ąc. Zastetow ać go bęezie dr, 
GierBa, który ze względu na tę foakcję , od­
roczył awói wyjazd na stanowisko posła cze­
skiego w W,  nzaw ie,

P rsg s . Gz t ), P. d on os i: A ugtciskl 
polityk Lindley przeć w yiszdem  do Porto 
Bose n a  k o n f e r e n c j ę  p a ń s t w  s u ­
k c e s y j n y c h .  pojedz'e do W iedaia. F .a g i 
i Warszawy, aby przyrotow ać materjał na 
k orfereecję  w Porto Bose,

N aaen . W  czwartak roiw zżtno w Ber- 
l [nie skargę o u n i e w a ż n i e n i *  w y b o ­
r ó w  m i e j s k i c h  waiesioaą przez niemiecką 
partię uorodową W ydział okręgow y jaka sąd 
adm^nistracyjty uniaw ożn ł wybory,

N anon. Badjo. P r o f e s o r  l e a d o r  
B c h ?e m a n n  historyk berliński zmarł 26 
b . m.

Manen. Badjo.< Yorwarts występuje 
p r z e c i w k a  i i i U r u m  s o c  j i l i z o e j f  
k o p a l ń  w ę g l a ,  pauiewał zdaniem kół ro-
botuiczych i partji socjzlistycsaej nie może 
ts przyc.TBić s ;ę do powiększenia prodokoji.

N nnen. B dio. Prneki zuinisUr roln i­
ctwa zawiadomił, ż i  w P r u s a c h  w i e b o -  
I n i c h  zamierzone jeat podjęcie robót celem 
azossenia Psgien i n u  m y  ich ns rolę 
uprawną.

L on d y n  B .u u r . B z ą d  t u r e c k i  za­
wiadom ił delegkta angielskirgo w Konstan­
tynopolu, żb jest gotów  w nar'ępnyaB m ie­
siącu w ysiać dełegata do Londynu ul  ken- 
terencję, u propraow an ą prsea B id ę  Naj­
wyższą

L o n d y n  A ngielski kontroler d*woau 
łrw n ości zezwolił un w o l n y  d o w ó z  p s z e ­
n i c y .

PO ZANIKNIĘCIU N UM ERU.

Sytuacja giełdowa,
(Z) Prdobzie jak wczoraj, t<kie dzi­

ałaj sytuacja na gw łlzia  jert n i e w y j a ­
ś n i o n a .  P U * tan — zdaniem miarodaj­
nych sf-r  Waah wi ch — potrwa ieszsse kilki 
dni, * na to składają się następujące powody;

PrzedewstTStkiem brak jeat dotąd po­
łączenia teltfoiieznegc między Krakowem a 
Wiedniem, co naturalnie utrudnia szybkie 
o i j e a t n w a a i e  s<ę i a r b i  t r o  w a a  i e.

Dalej niema ebecnie relacji giełdowych 
z Z u r j e h u r

A  wreszcie z siną rolę w sytuacji gieł­
dowej odgrywa drflaitywny w y j a z d  N n- 
c z e l n i k a  P a ń s t w a  do P a r y ł a ,

Dzisiaj i także przyp rssezałnie w dn;aeŁ 
najbliłuyrh obserwować będzio można atan 
pewnej obojętności a równocześnie wyczeki­
w ana Datrczy to zsró*no giełdy Rfiejalnoj, 
jak i t. iw. Bczarnej“ , t j. spekulantów.

W e L w o w i e  dzisiaj na „cu r n e j"g ie ł­
dzie prawie nie kupują. P o d a ł  i p o r y t  
atabe.

Dzisiaj odbywają się jedynie słabe tran­
sakcje i to n a : d o l a r y ,  m a r k i  n i e m i e ­
c k i e :  l e j e .

Dolary kurs oficjaley 700 (nieoficjalny 
770) marki do 1* (*ieof. 1815), leje 11 
(nieof. U -W ).

*
Gdańsk Kurs marki pelskiei podniósł 

się zvowo Wzzeraj p(aco*c u  markę eolską 
gstówką 9 “/a fr ie k łiy  u  W arsuw ę 8 % ,



„B artn ika  P ostępow ego*, ilustrowany 
miesięa.nik poświęcony nszeselnictwu, l ite  
tony przez prof. dr. Tjoril* Giesielaiiego, 
a wychodzący lat 43 Organ Głównsgo 
Związku y3tw PazczoUiszych Rzeczy­
pospolita] Polskie] — wyasaśl ar. 1 i u w ie ­
ra: L, W, Od Rediksji. — Stworzenie .G łów ­
nego Związku TowMiyotw Psiczelnieiyeh 
Rzeczypoezolitej Folikiej*. — Laoaard W «- 
b s r : Wyrób węzy Bztuczn«j. — Odezwa do 
Pszczelarzy. —  A. dąsisdzki: O ■  ijUpSiytŁ 
ulaeh ramowych. — Demia k M idei : Potne- 
ba hodowli matek zapasowych. — Przegląd 
czasopism psieularatiob, — Wiadomości 
hiełące Pytania i sdpowisdzi. — Forespsn- 
dekcia, ___________

Łaa polsk i potraeba je  ratankn. Pod 
teu  hasłem Związek leóxikó« pul-kich przy­
stępują do wyaawznu organu Zw jąiłu  p. t. 
Las F okii Usiłowanie Zwiąika poprzeć mu- 
o*Ą wszyscy leśnicy polscy. jeśli chcą, by 
pismo sie utrzymała, — Las ró im , organ 
Zwiąika Leśników Polskich, wychodzić bę- 
dita jako miesięcznik pod redikcją Jóiefa 
Zagórskiego. — Pr auraerita kwartalna dla 
cił»nków Związku 100 Mk., dla hiecrfoakaw 
150 Mk, Zeszyt pojedyńczy 60 Mk. Zeszyty 
1 asy i 2 gi (za styczeń i loty) ukażą się 
w lutym 1921 r. Adres redakcji i admini­
stracji: Wa ssswa, Fokeal 14 m. 2,

„M łyn arza  P o lsk ie g o 44 organu Zwią- 
sku M łysariy polskich pod redakcją Kszi- 
mieria Walewskiego, okiz\l się nr. Z Na 
treść numeru składa aię aisreg artykułów 
i  diiediiny młynarstwa i ibsiownictwa, wia- 
damsści zagraniczne i kronika miejscowa 
i t, p, Między ianen i iMnieaiciOny jest ar­
tykuł dr. Marcelego Rdizńakisgo p. t „Oschy 
debreno materiału młynarskiego* i presesa 
uriądu St Pytlewskieg* p. ł. „ltłynzrstwfr

Jolskie w pcbis obecnej i bliskiej prsyssło- 
ei“ , lawierająey szkic stcsunków młynar­
skich obecnych i widoki rozwoju młynarstwa 

w przyszłości,

Laureat Akadnujl Gsncourflw.
Nagroda, priyiaawana w końeu kaide 

f e  reku p n e i diiseięiiu ciłonków Akademji 
Gonsturt'ów, była tym raiem przedmiotem 
długich dyskusji i trisch głosować. 0*ta- 
teeanis otrzymał tę nagrodą w samic 5,000 
ir. p. Ernost Porocbou, zupełnie w Psryiu, 
nawet p n s i i id .e g o  i  akademików, niema- 
■y. Pochudti en i  rodziny wieSniaeaej. jest 
o zacnie naucsyeielem sikelnym w miasteczku 
Y oni Ile, w dep. Deux S w e e t , ma lat 35, 
ucssatnieayl w wojnie, dosłuiył się stopnia

podsfisora. był fiąźko ranny i otrzymał s i -  
inacssnie.

W dwudiicstym trzecim roku śyetn w 
r. 1908 ogłosił pierwszy tom poezji, w rpku 
n escęm ju  dragi, a p^tam n s iis i ł  dwie po- 
wieśsi, które prawio nie zwróciły uwagi.

O d.nsuoka obetnie powieść ma tytuł 
„N o ie " i napisana jsst jut po wojnie. Auter 
•darowywał rękopis wszystkim niemal na­
kładcom paryskim, któray wszelako odrzuca- 
li go i  daiwną jeintm yślicścią. Wkoncu uaa- 
łs się p, Perć chanowi zaaleić nakładcę w 
mieście Nisit, gazie p n e i  pół rcku.m k*ią»- 
ka wyszła i drako.

W  całym Faryiu nie była ani jea^ego 
egzemplarza t»j powieści, dopiero gdy przed 
p*ru lygoiniami rozeszła się w eść, to wy­
warła sitae wratenie pa kilku ciłontow  Aka­
demii Goncourfów, jeden i  keięgsrty pa­
ryskich iskupił cały nakład a sadte tet po­
przednio wylane otwory Pcrecnon*, co mu 
efę sowicie obeeaie opłeea.

Treść powieści nagrodzonej nie*kompli 
kowana: Gołep owaowiar i bierze d« swoich 
dwojga osieroconych dzieci opiekał kf, w oca- 
hio lagdalesy, która poświęca im *'ę d ł -  
row cis ; rstuje jedno z c ię li  ej choraby, 
ocala drugie od śmiertelnego wypadku. Dzie 
ci prsywiyianc bezuiiernie d» upiekuaki, 
przezwały ją pieszczotliwie Nć e (iśrobnisle 
op Madeleiae) Po kUku htaoh w statie sbtop 
teai się puWtóraie, a nowa pani domu pa­
da'n u  je walkę i  opieknnką o wpływ nad 
dz:ećmi i walcuj tak wytrwale is  potyskuie 
stopniowo icb seroo; biolna JŃSie epusicia 
tedy dom z roipaczy i topi aię w atawia.

Nio d* akeji satem pofoga wartość na­
grodzona] kziąiki, leci na sposobie, w jaki 
te skrom ie dzieje z-au ły  opowiedziane, na 
stylu, pełnym presUty, na warusseiiu, jakiś 
wywełuje w esytslniku los, idąsaj taką cier­
nistą d">gą kob ety, obdarzonej tkliwem ma 
cisriyń»kieid estcem.

Z  lwowskiego Grana koassrwaforów.
(fliąg dalsiy).

Zwiedzone i eifttografewane kcśeiót 
orm itiski (1 7 4 8 -1 7 6 2 ), % e>l« dobre fretki 
*ędsla J a m  lock ;egu  ednowiono niestety
w sposób r.ami*ślaiesy. F g i r y  orew m aes  
na ołtarzu głównym, św O iu f y aa boesaym, 
jn y  lewym U tarte luku tryem falaeg«, na 
o b i ełtarzech w przęsłach środkowych obu 
naw boem yib, m  nmhmis, na sierotach 
gzym ciah pod sklepieniem traasepia i pre- 
zbits jum naleią do wybitnzch dilsł rokoko* 
wsj sztuki ri(ibiarskiej. W ele i  tych f  gur 
wykonał zapewne ten sam mistrz, wigi, jeg > 
pracownia, jaki wyrreibił wepaii»łe postacie 
rokokowe w lwowskim ksśoirla 0 0 , Domini­
kanów,

B fł  to niewątpliwie nąkom ity artysta 
(mota Fransuz) isjęty stale na dworis Jó­

zefa rotsekiege, Bcjk«gs magnata i funda- 
tsra liesnycb prsepysmyeh budowli renokt- 
wyeh i  tego e u s i .

Ofliotograiowano tai, pamusseioao 
i opisane kilka e^nay h, o m  ornatów i  w, 
X V II—I D l . i  pośród licisej kolekcji tyeb 
ek*iałysb iibytków s tuki tekstyiikej Wśród 
A ch  znajduje eię tet begtfo jedwabiem i sre 
biem hbttow.ua kapa, wyjęta i  grobowca 
alynseg? i  n s iiw ycia jie j pob łioscs i aice 
ly , probeeseza tamt, ks, Wart^rcsiswicia, 
zm. w r, 17B2 lu p ę  wyjęto za czasów pro­
bostwa ke Issakowieta, póis metropolity 
lwowskiego.

Pomierzono i odfotogfr.ft>wan.< inkoke- 
wą f<gurę ktmiesnw ów, Jana Nepomusenn 
i  r. 1742 pi y ul. Halickiej nr. 18, orai Ly* 
pewy dom i  mansardowym sa cn m  w pobli 
tu kościoła ri. kat Prawdopodobnie ostatni 
tego łodtaju zabytek w ebrębie miasta,

Dawny pałac (sanek) P*t»ski«n (1672 
do 1680 r.) obecnie szpital wojskowy przy 
•lasu Tryibilirskim. ibalano dekłainie 1 ed 
fotografowzno Pomiary wykona miejscowy 
wojskowy Uriyd Budowlany W śrói rozitek 
dnew  niwgiyś lutego p*rk«, poia stylową, 
murowaną bramą wjaidową, stoi kilka bo- 
dynków i  róioyefr Saarów i egok stylu. je> 
dnakde i  wyjątkiom lednego pozbawionych nio- 
mcl zupełnie ebaraktarystyssnych cech i n a  
mion, skutkiem banalnych, koszarowych 
prseróbsk prsei Aus rjsków,

łtrsma ozdobiona, wykolą i  kamienia 
ustawioną nt dwósh filarach środkowych 
ibroją iycereką wras i  dwiama półokrągło 
eklepfcnomt fartami beezioml pzchrdo.  aą 
diąc według styla i  kości wieka XVIII. i  
pewustui j.ił*róbk4»f póinie'sz«mi.

W ięc i  cinzu, a m ois i s okasji p n o - 
ję«ia w zamku staniaławowskim J lefa II. 
presi koaitalsn^wą Eataoynę i  Peteckich 
Kossakowską 8tma krata i oitaebety łslasnn 
są ja ł newtiyn fabrykatem anstrjsakim Dwa 
piętrowe pawilony na krshoaeh siLachet, m  
prawo i lewo od bramy wjazdowej pochodzą 
tajmwffe rów niti z w XVIII.. leci obeeaie 
ani loanątrs, ani tsm mnioj wewnątrz Bin 
prsedstaoiają niemal iid ae j wartości sabyt- 
kowsj, To samo odnosi się ds nowsieg* ba- 
dynka piętrowego obok akrajnrga pawilonu 
lewego, o m  do ntjnowsiego d«mu partero- 
woge w głębi parka, w igl daiego diicdsińea, 

Jośynym budynkiem sbytkcwym jest 
właśsiwy. tłanny, z eioeu wznieś omy, dwu­
piętrowy pałac, tnt. yod wysokim ceglanym, 
współczssbym ma-ew ebronnym w głębi 
perka, niaeo as le*o  od bramy wj^do^nj, 
W i. I67S wspomina podrółnik Uiryk V,;r- 
duui, w mstzriaU zoioaionym do bodowy 
tagz pałaea, zaś w r 1687 Franciszek D jI- 
lorse d w o r n iii  Jsna III. i e*kret rz królo­
wej Marysieńki wldiiał go jut ukośoionym 
i ntpisał, te jest te piękny p słic  s kam-e- 
nia, wspaniale ibadewasy i ozdobiony (»nn 
bean Ptlaic do plerre, maguińąueinnat b&ti 
et oreśr)  Z* była to bninwla niegdyś oka­
zała, iziś jeasoie poinać, leci po wepania 
ły ib  oslobaeh* nie potnsttło sgsla nie.

Prśsi gzy mrów, oddsiolającyeh p oni to i p ię ­
tra e>ai wgłębień woketo okien niema na­
wal ślaln jakichkolwiek npięisseń, Niewąt­
pliwie były tam pierwotnie bogato rseibionc 
obramionii drswi i okien, sk ii wykute s ki 
mienit riatby figuralne na aiyxi.cn, p n y  
wejściu glównsaa, w klatce echodewej i na 
kurytarzacb. Wszystko to inikaęto, srabe- 
wsne lub rozbiti p n e i Austrjakóir rzj spo- 
&obneśei przemiany pałacu na szpital. Nie 
ltpominaimy, ia  si ssmi Pstiscy okołe po­
łowy wieku ntstępnegn wz*$sią najwspa­
nialsza n.etjlko w Polsce, ale w ogćli w Eu­
ropie psłnocnej świątynie barekows w Bta- 
ulrlzwowle Lwawie, Tarnopolu, Herodsnoe 
i Buezaczn. tam równist akasaty, monnmen- 
t hny ratusz.

bysłystkie wymieniono gmteby są ibu- 
dowine r cieau i bogate oidoL.ons neitrami 
crnamsntalnemi i fignrzlnemi kutim' w ka- 
mlenii. Wnętrza tych świątyń piłne >ą pne- 
prBinzeh rokokowych figur drswnianyeb. 
Więc t - i  i druga póinlejsia kolebka ich ro­
du (pierwsza: Bueiaci w>ględnis PztokTUo- 
ty) ismek w Btonisłcwewis byt bezwątpienta 
jak słusznie pigsł Dsllerae, bardio bogato i 
okaiaiB einobiony Dziś niswiadoms nawet, 
«zy pod tynkiem ścian lewnętrinyer istnieją 
jaucze •klalainy ciosowe; metliwe. t«  i to 
zrabowane, względni* z iis is ion c Koztał o- 
kien parteru i pierwszego piętra, srai wszyBt- 
sich driwi jest inpelniu zmieniony, t, sn. 
po austryacku. koszarowo zmośernizowauy, 
Do typu pierwotnego ikliiają się jeszcze nie- 
co. krosienkowa okna S rug toga piętra, Zm ie­
nione równiat i iohyd>ono dc niepomanta 
cało wuętrie ptłaeu- Prócz klatki schodowej 
bedąofj dziś tylko śladem jakiejś dawnej sty- 
loweśoi i to jut raczej enoki klssycyitycsnej, 
nil banku z 2 prł wy XVII, winku, wszyst­
kie kury tarze salt, i ponojsią  tak bezład ais, 
beiyianowo, niesłychanie naiwnie prieina- 
czone i podzl«l»n« rozmaitomi ściankami i 
nowymi m irami, jfce bez grantownych bidnń, 
murów pomiarów i rzutów nioprdobna zdać 
eobis aprawę jaV właśeiwia pisrwotnc smę­
tna piętrz wyglądały. Wystarczy nądrnienić, 
ia ku-ytarn i wigkiia s ifść pokei jest dziś 
niemal zupełnie ciemna, zdaje się dlatego, 
t* pierwotne załoicnie byłe emfiladewe, więe 
bezkurytarzowe. Natomiaat w u la ch  najwi­
erniejszych i aiajpriestronnisiszyoii umiaszoio- 
no ustnpy cdizUI* V - je tylko wy«okiemi, a 
'zarlze nieszczelnemi drzwiami wahadłownmi 
e i  ecłyrh zaciomnienseb kurytarij i wiola 
przychód ai< h, btslizw iew ych zakamarków, 
zatruwając przez t« i zanieetynozając pawia- 
t n i  w oał«m wnętrzu, gdzie niepedobna dtsł 
ssą tbwilę wytf*jm*ś,

(Ohm ialnsy

Jóoef Piotrowski.

Mnamlny i odposriedzia ln y  reanktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

Rozm aite oowieszczenia.
Cw. X. a) 52/20/1, Przeciw dr Jznowi 

Kasparek i Janinie Kaayarek, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
?ądu okręgowego cowiinego jako h ud 'ow ego 
we Łw«wic krusi Głlicyjską Kasę Oszezętuo- 
ści we Lwowie pozew wekslowy o 11.5C0 k»r, 
Na podstawia pozwu wydano raksz za p ity  
do 1. ci, Gw. X. a) 52/20/1, Galem strzeie- 
■ia praw pozwanych ustanawia się p. dr. 
Kuala Srokowskiego, adwokata we Lwowie, 
kuratorem. Tenie kurator zastępować będzie 
pozwany-h w rzeczonej sprawie na ith koszt 
i niebszpirczeństwo, dopóki oni w lądzie 
* ę nie zgłozzą lub pełnomocnika nio za­
mianują.
Sąd okręgowy cywilny, j. hznll,, Oddział X.

Lw ón, dnia 4 grudnia 1920. (822)

C. I. 488/10 Anna Trybubiak ur. Bo- 
dnsruk w Czutuwcu wsio ła skargę przeciw 
■iewiidonem u z mUj^ea pobytu Frdorowi 
Gawryłasz I»ana z Ozorlowcz o własność 
p irc, bud. 393 i p gr. 681/1 gmi«y Ozrrto- 
wiec l e  ] cz C I. 438/20, Audjencja do 
nstnej r . - p t .  w t  została wyznzezona^ na 24 
lutego 1821 godz. 9 przed południem w tym 
sąi*ie biuru Nr. 1. Poniewat mlejece pobytn 
strony puwsnaj jest nieznane, ustanawia g;ę 
dr. Józefa Silbermaua, adw okata w Oberty- 
n e, kuratorem, który ją będzie zaitępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dstąd, do­
póki ona eawa się nie stawi i nie ostanowi 
peltom  tenika.

Bąd powiatowy, Oddsirł 1,
Obertyn, 27 gruin<a 1920. (820)

0 . I. 285/20 Powódka Anna z Łobiń 
fki ih Hołodniuk, w Harasymowie, wn osla 
przeciw pozwanym Miehałtwi Łobińskiemu

Fedora i Dmytrowi Maiulakowi Jurka skargę 
o zniesienie współwłasności do 1. i i .  0. 1- 
235/29. Audjencja ds u itią j rozprawy wy 
zsaczona została na dzisń 25 lutego 1921 o 
g 'd z . 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 1. Puaiewsi mi»?sce pobytu pozwanjrtb 
n e jest wiadomem ustanawia s ’ ę dla ni h 
kciatora w osobie Matija gzmaduekiego N j- 
koły, gospodarza w Haraiymowie, który z* 
stęp m ać ich będzie na ich k szt i nieb-a 
pieczeństwo ał oni aami się zgłosią lob usta­
nowią pełnomocnika,

Bąd powiatowy,'.Oddział I,
Obsrtjn, 23 grudnia 1920. (819)

G. I, 440/20 Wasyl Sołowka w Gzor- 
towsu wsiósł skargę przeciw niewiadomemu 
z m'ejeca pobytu Wasylowi Panków Nrkoły 
w Gzortowcu o własność parc. bul. 1. 567 i 
691/248 lwh. 418 fm ;ny Ciortowisc do 1. er. 
G I. 440/20 Audiensja de ustnej rriprtw r 
została wyznsczoBi na 9 marca 1921 godą. 9 
»r*ed południem w tym sądzie biuro Nr. 1. 
Poniewai miejsce pobytu strony puw ątoj 
ia-t nieznane, ustannwin s'ę Iwana Pańków 
Mikołaja w Gzortowcu kuratori-m, który ją 
będsia zastęnrwał na jej k 'szt i niebezpie- 
czsńitwo dotąd, dopóki on i samn się nie 
stawi i nie ait nowi pełnomusnika,

Sąd powiatowy, Oddział I 
Obertyn, 27 gruda'a 1920-

Konkorsa.
(8*1 )

L. 821 pr, 0 . U. Z.j (752 8 - 8 )
K e ■ k u r s,

P n y  ntworzyś aię mającym urzędzie

obsadzenia następująca posady urzędników 
almini8tncy$nych.:

1. Zarządzającego sekcją sanitarno-nadzor- 
etą z poborami wsdług VII. kategorii 
Ptic,

2. Pomocnika zariąiiajseego z fobsrami 
według IX  katagsrji płac,

8. Urzędnika biurowegs slanzegc wsdług 
IX. kattgorji p tic,

4, Grtrrech ur«ędników okręgowych sani 
tarno-obyizajowych w IX. k tegorji 
urzędników państwowych,

5. Jednego urzędnika biurowego młodszsga 
i eztsrseh pcmoeników okręgowych 
urzędników sauittrno - obyczajowych 
w X  kategorii urzędńikówpańatwowych, 
BLizszyeh szozogółów so do wymaga­

nych warunków zasięgnąć m Ans w Okręgo 
wym Urzędzie M rowia (Namiestniotwc).

G b1 wiązki urzędników określa instru­
kcja Ministerstwa Zdrowia Pabliomega z data 
4 kwietnia 1919 (.M onitor Psiaki* Nr. 107 
'.X 1919).

Podania wnosić nalsiy do dnia 5 lu- 
tsgo b. r. do Ministerstwa Zdrowia Publi­
cznego p i  s Okręgowy Urząd Zdrowia.

Okręgowy Urząd Zdrowia.
Lwów, Inia 18 styczni* 1921.

Generalny Dslagat Bządc:
Dr, G a ł s c k l  w. r,

Licytacje.
fi  XX. 619/19/8. fidykt lieytucjjny, 

Ns wniorak strony egzekwującej Towa zy- 
stwa kredytowego w Krośnie stowtrz. z ogr. 
porgką odbędzie się dnia 15 marca 1921 r. 

* o godzinie 10 przid połsśniem  w Oddzialel VT_ T _ _ — nL anWi«. ni ar.

d oiTch warunków licytacja ępnjąnyc 
reilności: k«, gr. gm. m Lwowa lwh. 1220 
Ds. IV,, ozuasieuie realności: realacść po- 
ł font wrzy ul. K»eha?owaki««o 181 skła- 
d jąca się z parcel grunt. lk. 6875,6, 6826/4. 
Wartość Biscunkowi. 54.800 Mk. Ńajnifsta 
oferta 36 533 Mk. Do realności iwh 1220 
D<. IV  ar gm. m Lwowa nzlcfą nastę- 
p ją*e p r iyn a b iitśc i sztcchcty oeunowane 
os 800 Mk P o» is j najnAtze] afsrty syrzo- 
śat n e nastąni.

Sąd powiatowy S, Oddz. XX.
Lwów. dnia 8 stycznia 1921, (815 1— 8)

! C i r a t e S ® =

Sanitarno - obyczajiwym we Lwowie są do ; Nr, XX. I  p, na zsiadiie obeemia zatwier

P. 149/29/8. Ogłoszenie pozbawienia 
w’ »8D>)wc'nośei Uchwalą tutejszego sądu 
z 22 padd iernika 192ff 1, ez. L. 4/18 p»- 
tbswiono ozęś-iow* włatsowołaości Farwkę 
Snytissuk, córkę Jury, w Klucstwie małym, 
a te z powodu upośleisenia umysłowego. 
Doradcą u'tanowi n# p Dmytra hwyszozuka, 
syta Wasyla, z Kluczowa małego.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peeieutdyn, dnia 11 grudnia 1920, (793)

E d j k U
w iprawaeh uznania za mariego.

T. 160/20/2. Eustachy Niwrak, ayn A n­
drzeja, urodzony w Ciortkowie, dnia 8 maja 
1875 r., uk* iołsierz obrony krajowej w h- 
stop-dzia r. 1914 w bitwaeb pomiędzy Sam­
borem a Siankami zaginął f od tego czasz 
b ak o nim wiadotzośfi Gdy zatem przy jąć  
nalety, te chodzi ustawowi domniemani* 
z § 1 ust, z d s it  81 marea 1918 Nr. 1*5



Di. p. p. piztto wdraża się na prośbę Anny 
Nifriak gospodyni w W yg.ance, postępo­
wania, celem uznania ia  zmarłego, zaginio­
nego, Wydalę ii*  prieto ogólne wezwiii.‘ e, 
aby udzielono sadowi lun dr. Izydorowi i o -  
zowerowi. adwokatowi w Ciorl kewie, którego 
ustaiawia się kuratorem nieobcc-ogo, wia- 
doiirśe ’ u pow yi wymienionym Euetacnege 
Ni wraki wiywa sty, aby pned  lite j wywie 
tio«.»ra sąuc m stawił się, lub w inny syoson 
uwiadomił o sw~m tyciu. 3ąd tutejsiy «  
ponow ią prośbę po dniu: 1 cierwca 1921 
rozstrzygnie o um aiiu zz »matłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Gzortków, 7 grudnia 1929, (11621 1— 1)

T. IV, 95/29 (2). Zarządzenie pobtgpo- 
wania celem udowodnienia emierd Jozefa 
Seniowa a Doliny, Jóief Seniow syn M ebała 
i Marty, na dniu 21 listopada 1890 w Doli- 
■i« urodw kj, aostał w roku 1911 powołany 
do austriackie) rłuiby wojskowej, poeiem 
brał uialał w walkaen na rosyjskim fr»weio, 
Wedle zeznan Michała Kosteckiego towar y- 
bzz b r n i ,  brał Seniow w .esieni 1911 u*ział 
w bitwie w biliej nieaznarzonej m iejscowa 
śei na terytcrjum Królestwa, a gdy po bitwie 
odctytane .tzwiska żołnierzy, Senio w jut się 
nie fg ło iił i od topo czasu słuch, o nim za­
ginął. bidy wobec powytszege jest praw­
dopodobno, łe  Jóatf Seniow poniósł śmierć, 
pn m  na prośbę M « j i  Soaiów wdrnia się 
peetępowania. colem udowodnienia saułe] 
śmierci zaginionego, jako t d  celem u.n .uU  
awiąznu maltańskiego z nim zawuriogo za 
rozwiązany, Ouiońcą węzła małżeńskiego ustt ■ 
nawis się jdw , dr. fijtna  w btryjta, Wyda.e 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
ne sąd lub kurLtora p, .dr, Botha, adwokata 
w Stryju, at do dnia 1 lipea 1921 o zagi­
nionym. Po upływie powytazego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za­
szłej śmierci i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd ekręgewy, Oddział IV.
^.Btryj. 10 grudnia 1M9. (899)

r  V, 195/29 (8). Wdrotenie postępo­
wania eoiem uuania ta udarłegu, Karolina 
Pasiecznik urodzona 80 marca 1886 w Gzer- 
nielowie mazewieekim, wyjechała w r. 1918 
w kwietniu na robotę do 1 ru . następnie de 
Dsbji, dotychczas nie wróciło, n od raku 
1910 nie -łaje o sobie tadiego makii tycia, 
ee stwierdza pcświadczenie irzętu gminnego 
w Cwrnielcwie mozowibckm z doia 29 czerw­
ca 1920. Zeznaniem Franciszki Pasiecznik i 
Mikołaja Pasiecznik stwierdzono te z treści 
korBipondeicji jaką otrzymał Mikołaj Pasie­
cznik w lutym 1 90 9 . od nieznanej oBoby z 
L in ii wynika, te Karolina Pasiecznik nie 
tyje. Gdy zatem mętna przyjąć, te zaistnie­
ją warunki ustawowe {  U  L, 1 p. ks, 
ustawy eyw,. przeto wdrata się na wniosek 
jej Jtaęii Mikołaja P isre in ik a  postępowanie 
celem usiania wymienionej osoby za zmar­
łą. Wydaje się prze.o ogólne wezwanie, aby 
udzielone sądowi lub keratorowi p, dr. Weis- 
niehtowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równoeześnia ustanawia się obrońcą węzła 
maltańskiego, wiademeśei e powytuj wymię 
n ieie j. Karolinę Pasiecznik, o ileby tyła, 
wzyw* się, aby stawił stę przed podpisanym 
■ądem lub w inny epesób dała z ia ło  sobie, 
Sąd ttt, na penownj wniosek po dniu 1 
czerwca 1921 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą i uznaniu milieńskwa za rozwiązane.

Sąd ekręgewy, Oddział V,
Tarnepel, 20 listopada l»2 9  (1566 1 - 8 )

T. 958 20 (8), Wdrotenie postępowa 
nia osiem uznania za zmaiłego, Anna z Pa­
wlików Bejowa wniosła o uznanie jej męia 
Piotra Beja za zmarłego. Z ao im ń  świadków 
b rjń k a  Suchockiego i Stefana Zip .tocznego 
Danyły wynika, te Piotr Bej jako t«łnierz 
84 pp, byłej armji austr, wezabie bitwy pod 
Przemyślem z końcom roku 1914 lub z po- 
czątk em reku 1916 ugodzony kulą nieprzy­
jacielską padł na miejscu labity, Woboe tego 
w myśl ustawy z dnia 81 marca 1918 rek« 
Dz. p. p, Mr. 128, wdrata się postępowanie, 
eelem uznania za zmarłego Piotra Beja, W y­
daje nię przeto ogólne weiwanie, aby udziela­
ne eądowi lub kuratorowi p. dr, Frydery­
kowi Nussenblattewi, adwokatowi w Kon n -  
nie, wiadomości e pewyi wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę wniesioną 
pe dniu 1 maja 1921 rozstrzygnie e uzna­
niu za zmarłego,

Sąd ekręgewy, Oddział V,
tiambór, 16 listopada 1929. (680)

T. 951/29 (4), Wdrotenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Jan M-rox 
» jn  Mikołaj*, urodzony w Artasowie dnia 20 
Kicr>ńia 1887, rolnik ostatnio zamieszkały w 
Borkach d »min kańskich, brał udział w woj­
nie europejskiej przy 80 j p .  wojsk austr. i  
j*k wykazały dochodzenia dostał się dnia 27 
maja 1917 do niewoli włoskiej i od tego 
eaasu słuch o nim laginąt, Ho t u  zatem 
rrzyjąć, U zajdą warunki ustawowngs do-

mniamanii śmierci w myśl ustawy eyw z 
81 n u /ca  1918 Dz. p p. Nr, 128. W ontc 
tego nz wniosek Marji Moroz wdrata się po­
stępowanie, celem uznania wymieniowej ose- 
i > za zm aną, a m aiirńsU z zawartego w 
dniu 19 lutego 1911 między wymienionym 
a Marją Makachowską za rozwiązane. Wia­
domości o zaginionym nalety udzielić sądowi, 
iub p niw. dr, Stanisławowi Derybgowi we 
Lweww, któkoiu anUk-wja . i 5 kuratorem oraz 
obrońcą węzła maltańskiego. Jana Moroza 
zaś o ile tyje. wzywa się, aby stawił się 
pned podpisanym sadem Iud  w  inny spesób 
dał znać e sobie. Po dnie 1 sierpnia 19211 
itd isk  nie prędzej jak w 6 miesięcy ed za­
rządzenia niniejszego ogłsasem* w Gizecie 
urzędowej, sąd nz ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

ft|d ekręgewy cywilny, O ddal) VII.
Lwów 20 listopada 1929 (729)

T. 428/29 (8 ). Wdrotenie postępowa 
nia celem uznania aa zmarłego. Jarko Łe- 
liuk  ayn Fenia. urotzyny 25 kwietnia 1884 
w Wiktorowie 8p. HUicz zamieszkały, p j 
wołany 1915 du wojska ikitr, dostał aię do 
niewoli i przebywał w Żołauach k«le Kijowa. 
Wedle zeznań świzdka Olemy Kuim yua ua 
wioanę 1917 rok i zachorował Łeniuk i od- 
szedł no szpitali Potniej ge więcej nie wi­
dział, fłdy zatem przyjąć nalety, te u ch o  
du ustawowe domniemanie śmierci tegoi 
przeto wdrata się na prośbę Marji Łenink 
postępowanie, celon- ouania  >i >martege 
zaginionego Wydaje się przeto ogólne we­
zwania . aleby udaielrns sądowi k b  kura­
torowi i oWuńu/ węzła małżeńskiego p. ur. 
Saki łowi w H tlioit, wiadomości e zaginio­
nym. Jurka Łeniuka wzywa się, aby atrwil 
się p iso l podpisanym aądem, k i  w istny 
epesób dał znać e sobie. Sad tuejszy * «  r -  
Boamą prośbę pe dniu 26 lipca 1921 >, 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy. Oddział IV, 
Stanisławów, 2 listopada '1929. (852)

T, 612'20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Stefan Ge 
eki urodzony 11 grudnia 1887, zamieszkały 
wPystkoWcach 8», Baciaci, powołany ogól­
ną AobiUiacją do w»jska austr,. odszeir na 
front. Świadek Petro Siediak zeznał, łe  Ste­
k u  Goeki w listopadzie IPld  roku pozoatoł 
jak.1 ebory w chzc.e w lezie koto Jasła, psd- 
ci as gdy kompant# icta e ę cofnęła Go się 
z niw dalej stało nie w 'e i td teyo e m u  
n-e ma o nim żalnej wieści. Gdy zatem przy­
jąć nalety, te sacbolzl ustawowe domniema­
nie .'U iercj teget, prieto zarządu się na 
wniosek Anieli Gockisj w Trybu chowcaoh 
postępowanie, eelem m ianie za zmarłego 
zaginionego Wydaje się przeto egślne we­
zwanie, at«by udzielone aądowi albo k orn o- 
ro*n dr. Ignretmu Alfsriawi w Stanisławo­
wie wiadomości o powyt wymienionym. Ste 
fana Guckiego wzywa się, aby przed nitej 
wymienionym sądem jawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o awem tyciu. Sąd tut. na 
pakowną prośbę po d ilu  22 ii -ea 1821 rez' 
strzyg lie o uznaniu za zmarłego,

Bąd okręgowy, Oddalał IV, 
Stanisławów, 80 grudnia 1929, (866)

V  588/29, Wdrotenie . poatępewaida ee­
lem uznania za zmarłego, Ołeksa Dworecki 
ayn Tomy, aredzony 28 marei 1881, zamie­
szkały w Pniowiu Sp, Madwótsa, powołany 
ogólną mc bilizaeją do wojska auttr., odszedł 
na front, dostał się ds niewoli rosyjskiej i 
osiiatnią wiadomość dał e sobie listom pisa­
nym d« swej tony A m y  we wrześniu 1917 
reku. Od tego etsaii nie nu  o nim ładnych 
wiidomośoi. Gdy autem pnyiąć nalety. te 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te 
get, p ie to  wdrata aię na prośbę Anny 
Dworackiej postępowanie eelem uuania za 
zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogóiLe wezwanie, aby udzielono, eądewi lub 
adw. di. M ichatori Łąckiemu w Nadwórnie, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła m ałteZsułgo, wiadomości o pewył 
wymienianym, Sad tutejazy na penowną 
prośbę pe dnia 81 giudnia 1921 r. reaetriy- 
gnie e uznaniu za zmarłego,

Sąd ekręgewy, OddziałjlY,
Stanisławów, 22 grudnia 1929. (9)

T. 754/19/5. Zarządzenie poatępowania 
eelem uanueia zb amarłege. Mikołaj Krawiec 
syn n.uirze '1 i a m j  rolnik ur. w Pikuło- 
wieach pow. lwowski 26 listopada 1882 
tamte ostatnie zamioazkały, brał udział od 
1918 r. w wojnie i wedle prywatnej wiad-j 
moaci nadesłanej iuuie jego z frontu miał 
i«ginąć w czerwcu 1917 podczas wywiadu 
na freneie włoskim. Od tego czasn brak tez 
o nim jakichkolwiek wiadomości, M otta za­
tem przyjąć- iz zajdą warunki ustawowego 
mniemania śmierci po myśli § 24 ]. 2 u. e, 
W obei tęgi na wmosak P a u liij Krawiec 
wdrata aię postępowanie eelem uanania 
wym'ca onej osoby iu zmarła a' związku 
małżeńskiego zawartego na dniu 1 ezerwca 
1989 »  roiw iąitiege. W adonośoi o ngi*

eienym naleij ad'ielić sądowi albo adw 
dr. Stanisławowi Deryngowi we Lwowie, 
któreg > uatanawia s ę kuratorem e n r  obroń­
cą węzła inałifńskiegc. Miktłaja Krawca 
wzywa si§ uby się jawił przea podpisanym 
sąd-m o ile tyje iub w inny spoić I  dat 
znać o sobie, Sąd orzeknie ostateczuie na 
ponowny wniosek po dniu 15 marca 1921
0 uzuaniu za zmarłego i rozwiązauiu węzł* 
małżeńskiego,

Sąd o k n o w y  cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 ęierpnia 1920 (19952)

T. 427/20/8, Wdrożenie nostępewaiia 
eelem uznania za zmarłego. M y  ki eta Ssme- 
n iik  rolnik w Sano wie pow. Badziechów 
wyiiiszyt w sierpniu 1914 z byłą armią 
auairjaską w pole. dottal aię w r. 1918 do 
niewoli włoskiej. Priesłuchamy jako świadek 
Heruz Gasthuler pod przysięgą zeział, te 
Semeiiuk zachorował w marcu lub kwietiin
1919 w niewoli włoskie] i odstawiany za­
stał do szpitala w Wero wie Bk^d :ut więtej 
do obocu nie wrócił, a jak stysził od innynb 
żołnierzy, te Semeniik w szyitalu zmarł. 
Gdy zatem przyjąć należy, ta zachodzi usta­
wowe domniemanie z § 24 L, 2 u. c. i § 1
1 2 ust. z dnia t l  »a .e b  1918 Nr. 128 
Dz pp przeto ia  prośbę' jego tany Tekli 
SemeniuY w drałi się postępowanie celem 
uziania Mykieti Ssmeaiuka z* zmarłego, 
Wydaje aie pr.euc ogólie  wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lab kuratorowi p. dr. Ep- 
st linowi adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia aię zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o powyt wymienio­
nym, Gnyby Mykiets Semenuk m mo to 
tył, wzywa się go, aby przed n;iej wymie­
nionym sąaam się stawił lub w inky sposób 
nniadomił o awem tyciu. Sąd tutejsiy ni 
ponow ią prośbę po daiu 1 lipea 1921 r«z- 
Btrzygnie o uznaniu za zmarteg*.

Sąd okięguwy, Odazihł IV.
Złoczów, d. 8 gruduis 1920, (680)

T. V. 129/29 (8). Zanudzenie postę 
powaiia celem uuania za zmarłego. Antoni 
Golec urodzony 18 maja 1888 w Draganów 
co pow. Tirnopol, powvłhi«y w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska auatr,, opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i brał 
adilał w wujme światowej, ortu. popadł w 
moc ni oprzyj aeieli, do*ta«szy się do nieweli 
roaylokiej, We wrieśniu 1916 r. zachorował 
w Bruiach gub. mińskiej, (Tosiał się i r b ,pi- 
tais, i  którego j*_ nie óow róuf^  i  wszelki 
ślad o A m  ztginął, co stwierdza potwiid- 
czenie ortydj gminnego Drsgzsówka z 22 
mija 1920 i zeznzaiz Pzrańki Golec, Kle- 
menst GŁsdsrskiego, Katarzyny Szkwarek 
pod przysięgą iłoione, Gdy i m h  można 
przyjąć, te istnieją warunki w myśl {  1 ali 
asa 1 ustawy z da. 81 marta 1918 Dz, u. pr 
Nr. 128, przeto mrządza się nz wniosek tery 
jego Pzrzśki Golec postępowanie, celem u u a ­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólnr 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi | dr. Gzykalukowi, adwukatozri w T*rL 
nopeiu, ktorugo równ fczośnie ustuawla się 
obrońcą węzła małtońskiege, znadomeści o 
powyt wymienionym Antoniego Golca e ile 
tyje, wzyzra się, aby atswił się ' R ed pod­
pisanym aądam iub w inny eposói dał znać
0 sebie, Sąd tutejszy na ponewej wniosek 
pe dniu 15 maja 1921 roku rozsmbygnto t 
uznaniu u  zmarłeg* i uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

B ąi okręgowy Oddział V,
Tarnopol, 16 listopada 1929, (11244 ] — I )

f ,  V. 202,20 (8). Zarządzenie postępo­
wania k m  uznania za zmarłego. Jon Pa- 
szczyński urodzony 24 ezerwez 1888 w Po- 
czapińeach pow. Tzrnop*], powołany w eaaAe 
ogólnej mobilizacji do wojoka austr,, oauścił 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkam
1 b u ł  udział w wojnie światowej. Od osta­
tniej wiadomości jaką pola ł 29 paiiiiernf 
ka 1918 z frontu włoskiego, te ustępuję z 
okopów i odehodzi do szpitala, wszelki ś !a ! 
o nim zaginął, nie jest znany z tycia i miej 
ges pobytu. Stwierdza to peświadeienie drżę 
lu  gminnego w Feczapińeaeh z 26 czeirwca
1920 i letnsnia Józefy Paazeryńskiej. G ly 
zatem przyjąć nalety, te u c b e li f  ustawowe 
domniemani* śmierci z § 1 aliaea 1 usta­
wy z unia SI marca 1918 Dz. p, p. Nr, ICC, 
przete wdrata się na prośbę tony jego Józe­
fy Paszczyńfkiej poatęoewania, celem uuania 
za zmarłege. Wydaje się przeto ególne we­
zwanie, abr udzielono aądowi lub kuratero 
wf p. adwokatowi dr. Bobowskiemu w T»r 
nopela, którego równecaeśnie uatanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości e 
powyt wymienionym. J u t  PtBiciyńikiego 
o ile tyje wzywi się, aby stawił się przei 
podpisanym sądem lub w inny sposób dal 
znaj o iob.e. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 maja 1921 r. rosstrzy 
gnie o uuania za imarłego i uznaniu mał­
żeństwa za rozwiązane.

V*.* ekręgewy, Oddalał IV, 
Tarnopol, 16 lietopaia 1920, (11827 1 - 8 )

T, V. 118/29 (S), Wdrotenie postępowa­
nia eeiem U u n ia  za u t a r ł M i k o ł a j  Bm y- 
tryszyn urodzony 27 pjtlziernika 1898 rolnik 
z Ostrowa piw , Tarnopol, powołany w czasie 
ogóiao] mobilizacji do wojska austr., opuścił 
od r, 1914 swoje miojoce z«m esikaiia i brał 
udział w wojnie św atowej. O l roku 1914 
me daje o aobie tadiegc znaku tycia, eo 
stwierdza świadectwo urzędr gminnego w 
Ostrowie z dnia 26 kwiotaia 1920. Ztprzy- 
siętonemi zeznaniami a u j  Dmytryszyn. 
Iwana Soroki stwierdzone zostało, te Miko­
łaj Dw/tryszyn miał umrzeć w r. 1914 na 
tholirę, Gay zatem przyjąć naleay, ze zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci w myśl 
S 1 ust, 1 usta wy x dnio 81 iaarca 1918 
Ds. u, » . Nr. 128, prsetona prośbę tony jego 
Anny Dmytryszyn wdrata się postępowanie, 
celem uznania sazmartego. Wydaje się piieto 
ogólne wezwania, aleby udzielono aądowi 
lub kuratorowi p, dr. Pohoreekiemu, adwo- 
natowi w Tarnopolu, kteregc równocześnie 
oetuawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o pewyie] wymionienym, Miko­
łaja Dmytryozyna o ile ty je , wzywa eię, 
aby atawil się przed pedpiśuaym aądem lab 
*  inny epesób d a łu ać e aobie, Bąd tut na 
pznowny wniosek po dniu 25 Kwietnia 1921 
roku rozstrzygnie o nznuin  za amarłege i 
unanih małżeństwa za i oz wiąz ani,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnepel 24 poidzie*. 1920. (1124S 1—*8)

T. 185/20 (8). Mikełaj Scmzdyło syn 
iwana urodzony w Bynedubach w r. 1872, 
żołnierz 226 bat. pesp. ruszmia, wedle ze­
znań świadka Feliksa Wożniaka, miał umrzeć 
w szpitalu w Okczmozo w drugiej połowie 
listopada 1914. G ly  zatem przyjąć naloty, 
te zachodzi uatawuwn doaakioinaaie • ustzwy 
z dnia 81 maraa 1918 r. Nr. 128 Dz. u, p. 
przeto wdrata &’ ę na p ro ś b ę  Anny Szma- 
dyło w Bydodabacb postępowanie, celoui 
uznania za imarłego zaginionego i m ałi-n- 
stwa jego z Anną W oitik  zrvortege w By- 
dedubach dnia 8 cz^inca 1909 za rozwią­
zane, Wiadomości n*lety udzielić sądowi* lui 
p. dr. lijrdorowi Koiewerowi, adwokatowi w 
Gzertkowie. itórego róm ocze-śiie  u-tai awia 
aię kuratorem i obrońcą węiła małieńskie- 
go. Mikołaje Simadyłę w ijw o  s«ę aby przed 
ntiej wymienionym aątem stawił Bię, lub w 
inny ap*»ób uw.adomił o swem tyciu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę pe dniu 1 wrze­
l i  ia 1921 r. rozitrzygn e o wniosku,
t Sąd okręgowy, Oddział IV.

Czoitków, 22 stycznia 1921, (784 1— 8)

T 698/20 (8), Zaiądzen*! postępowania 
eelem uznania za imarłego. Onufry uawryt- 
ków syn Pawła, urodzony 26 cierwea 1888, 
zamieszkały w Ózukalówee Sp, Stanisławów, 
powołany ogólną mobilizacją w r. 1914 io  
wojaka austr., odszedł na front rosyjski i od 
togo czaia nie ma o nim żadnych wieści. 
Swiadok Teodor Witkowski zeznał, te u ‘dział 
■ f 29 listopada 1914 r. z Oaufrjm H iwrył- 
ków podczas wielkiej bitwy p o ł Dęblinem. 
Później go więcej nie widział, Gdy zatem 
przyjąć nalety. te zachodzi ustzwowe demuie- 
manu śmierci tegoż przeto wdraża się na 
prośbę Anny Eawryłków postępowanie, ee­
lem uzŁinia za zmarłego zaginionego. Wy­
daje się przete ególne wezwanie, aby udzie­
lona sądowi albo kuratorowi p, adw. dr. 
Part jakiemu w Stanisławowie wiadomości e 
pewył wymienionym. Onufrego Hiwryłkowa 
wzywa aię, aby się stawił przed podpisanym 
aądem, lufa w inny sposób dałanać e sebie. 
Sąd tut. na penowną prośbę po dniu 16 
lipca 192] rozstrzygnie e uznaniu za zmar­
łego.

Bąd ekręgewy, Oddział IVj 
Stanisławów, 9 grrśnia 1929, (288)

T. 75/29 v8). Ja i Fryga rolnik rz. kat, 
ur. 27 n iićuern ik i 1887 w Kozowie tamie 
zsm. oienioay 18 maja 1918 z Marją Olej- 
nikówną byt jako żołnierz auoa. w bitwie 
przeciw Bosjonom pud. Bofhnią ranny nastę­
pnie pe wyleezeniu znów weksieny do czyn­
nej s ls iby  wojskowej, te  w Czerwonym 
Krzyżu mianc w »<_om«ść, it jest od r. 1915 
uważany za zagUionbgo i te od tego czasu 
nie ma o mm ts ln r j wiadomośei. Na wnio­
sek tony wdrata się postępowania eelem 
uznania go za zmarłego a mi łieństwa za 
rozwiązane. Ktoby miał o nim wiadomość, 
ewentualme on sam, winien donieść aądowi 
de dnia 81 etyezua 1921, Po tym dnia sąd 
na ponowny wniosok rozstrzygnie sprawę.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Brtoiany, 18 ezerwbi 1929. (764)

T, 289/29 (2), Wiktor W ójcie i  yn ko­
mendant posterunku ukraińskiej żandarmerii 
w le sz jz y iie , ir . w M lnie, pow. Zborów, 
około r, 1879 gr. k»t tamte aamietzkały, 
ożeniony 19 lutego 1918 z Julją Zacharów aą 
będąe w składzie wojaka ukraińskiego zacho­
rował około 25 atycania 1920 ir Zr.erynce 
na twfits plamisty, odlany zoaiał do miej- 
scoweg i aipitalr ziomskiej uprawy i tam



i i i *  czwartego zmarł a zaprzysiężony świa­
dek Stefan Uói .i odwiózł ciało jego na 
cm^atari miejscowy i Vjl na pogrzebie. W i­
ktor Wojcicssyn więc nie przeżył dnia 81 
atyczaia 1930, leci na ten fakt )<gc śmierci 
nie ma dokumentu pnbUcrasfo. Na wuiusek 
łony jago wdrałr Bię postępowania celem 
uznania go za xmar-f-g>. n tooy miał o nim 
wiadomość, ewentualnie on sam winien io -  
niośó sądowi do litia 15 listopada 1920. 
Po tym aniu sąd rozstrzygnie sprawę b#z 
wniosku ponownego.

Sąd ekręgony, Oddział IV, 
Btztżiny, 1 lipca 1929, (765)

T. 277/29 (8). Mikołaj Hzmkai: syn 
Józefa i Anny rolnik z Horcdyaseza króls- 
wsziego, ur. 29 pażiiieinikz 1892 nyjochał 
wedle poświadczania gminy Horodyszcse kró 
lowskia w r. 1919 jako poradnik wojsk 
ukraińskich zaś wedle zaprzysiężonych ze­
znań świadków Heleny Prodsus, Józefa Ba- 
łuk, A idrzeja Zabarzkicgu i Andrzeja Mniej 
zachorował w Zmerynce na tyfus i dnia 9 
grudnia 1919 zmarł w tamże s ijm  szpitalu 
kolejowym a du,a aastępnego został pogrze­
bany a nwaj pierwsi świadkowie brali toż 
ndział w jego pognębił. W obec tego na pro 
śbę jego brat* Jana Hamkało wdraża się po­
stępowanie celem ustakni* powodu jego 
śmierci. Wydaje się prznto ogólne wezwanie, 
ażeby w p m  ciągu 8 miesięcy od dnia ogłe- 
sze. ia niniejszego edyktu w „Gizecie urzędo­
wej* tj. najpćźaiwj du dnia 1 kw ietiii 1921 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym 
któregw się równocześnie wzywa aby w poi 
wyższym czasokresie g ło s i ł  się w sądzie, 
albo * inny sposób dał z iać o sobie. P 
bezskutocinym upływie zegc czasokr.su sąd 
na ponuwuy waioeek orzeknie ostatocznie
0 ustalenia dowodu śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brseżany, 89 listopada 1929, (247)

T, 198/20 (8), Maksym Zabihacz syn 
Wasy.a i Jowaochy a mąż Marty z C łaź or­
skich uroda, dnia 20 maja 1880 gr. kat. 
w Babuthowieó i tamże zamieszkały powo­
łany w roka 1914 w czasie ogólnej mobili­
zacji do 19 pułku byłej auetr. obrony kra­
jowej brał udział w roku 1914 w bitwie 
Lod Lwowem i wedle zeznania świadka Iwa­
na Oseladyna został ugodzouy kulą nieptajr- 
jacielską w szyję skąd go Binitarjuszo na 
leszach zabrali i od tego c złsu  znikł wszelki 
ślad po nim. W obec tego na prośbę jego 
żony wdraża się postępowania celem uzna­
nia go za zmirtego a małżeństwa zawartego 
przezeń dnia 21 lutego 1905 za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
najpóźniej do 6 mus ęey od dnia ogłoszeni* 
niniojnego edyktu w „Gazecie urzędowej* 
tj. do dnia 1 lipea 1921 udzielono sądowi 
lub p. dr. Goldschłagewi adw. w Brzeżanaeh, 
którego ustanawia się .obrońcą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości o zaginionym, którego 
rówaoeieume się wzywa, ty  w powyższym 
eaaaokresie zglwBił Bię w sądzie lab w ^nay 
sposób d u  sm ć o sonie. Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na penowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaru mazieńitws.

Sąd okręgowy, Oudi. IV,
Brieżany, 15 grudnia 1920. (894)

T. 898/20 (8). Stanisław Huk s. Jana
1 Julji a m iż Anny z Hiszczynskicb ur. 1 
maja 1887 w Przomyśtsnich i tamże zam. 
rei. gr. kat. powzłany w sierpniu 1914 
w czasie ogólnej mobilizacji do 55 pp. do- 
kąt taż odszedł i brał w walkach pod Prze­
myślem ndział w drugiej połowie paździer­
nika 1914, ]ak zeznali świadkowie, którzy g«

wówczas widzieli i od Ug* oiasu znikł po 
mm wszelki ślza. W obec tego na prośbę jego 
tony wdraża się pestępiwanie celem uzna­
ni* go za zmsiługw s małżeństw* z>«,artege 
przezeń dnia 15 lniege 19)4  za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażabr 
najpóźniej de t»*ściu miesięcy od daia ogłu­
szenia niniej8i!g* edyktu w „Gazscie a zę 
łewej* t. j. do dnia 1 lipca 1921 udzielono 

Oądowi lub p, adw. dr, Naglorowi w Brzo- 
żtnaeh, któreg ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o zaginionym, któ­
rego równocześnie wzywa się aby w po- 
wyżizym czasokresie zgłosił się mb w inny 
sposób dał znać o sobio. Po beaskatsciuym 
upływ, „ tego czasokr er a sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i m wiąva*iu małżeństwa.

Sąd ckręg.wy, Oddział IV.
Brieżany, 15 grudiia 1920, (898)

T. 477/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem u n ik i*  zt zmarłego. F e d n  We- 
ditńamk Scefana, ur. 4 marca i8Ł7 w Osor- 
low iu powiat E ndenka, ożeniony 28 paź­
dziernika 1918 z M jiją  z Sołowków odszedł 
w Sierpnia 1914 i  58 pp. na wojnę pisał 
żonii 2 kartki z frontu rosyjskiego w esii i i 
1914 puczem Ws>dki słuch a uim zaginął. 
Hwiadsk Petro kałyn z Ozorto mit. zeznał, że 
p» wcieleniu go razem z Wod eńezukunr 
w roku 1914 <o 58 pp. rozdzielono ich pułk 
a z nim także świadka i zaginionego. Po 8 
lub 4 miesięcy sprtkLt świadek Wodieńezuka 
pod Przemyślom a gdy świadek po bitwach 
pod Przemyślem dowiadywał aię u towarzy­
szów Wośii uctuk- o tegoż miejsc* prbytu, 
twierdzili jedni, że on prawdopodobnie do­
stał się do niewoli o drudzy mówili, te pra­
wdopodobnie poległ. Gdy zatem można przy­
jąć że zaistnieją warunki ustawo .o g . doi 
mniemania Imierei w n-yśl § 24 L. 2 ust, 
eyw, i § 1 jat. z dnia 81 u a t n  1918 Di, 
p. p. Nr. 128 i n ip, min. z 8 kwietnia 1918 
Nr. 184 D i. p, p. zarządzi „ię na wniosek 
Marji Wodienciuk postępowanie, cwleu uzna 
nia wymioniwnej osoby iu zmarłą, a zarazem 
ograsz* się wezwanio, aby ndzieiono wiado­
mości o zaginionym sądowi lub kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego p, Czernia­
wskiemu adwokatowi w Kolomyji. Fedora 
Wsdieńsauks B u fon i wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
syosób dał znać o sobie, Po 1 wrzsśaiia 1921 
sąd na p«newny wniosek orzoknie ostatecznie 
o uznaniu u  zmarłego.

wkręgewy, w d zia ł IV.
Kołomyj*, >1 fruń * 1929. (788)

T, 478/20 (4). Zarządzenia postępowa­
nia celem uznania za Miarł go. Jan Bączko­
wski Antoniego uredzoiy 6 lutego 1879 
w Obortynie, ożeniony *7 lipca 1907 z Ma 
iją  Kobylańską Odszedł w sierpnie 1914 ds 
58 pp. późuis) wcielony do 22 pp. edjzedł 
na fro it  włoski. Ostatni raz pisał żonie 
w kwietniu 1916 poeieu wszelki słuch o nim 
zanikł Świadek Micbał Zwienyńiki zeznał, 
io  w listopadzie 1916 rozmawiał a zsgiiio- 
a j ■  Janem Bączkowskim, który pełnił służbę 
u* froncie włoskim pizy ksmpanji saperów 
22 pp. i że Bączkowski powiedzi*l mu, że 
czuje się sio zdrów i udał s ę do lekarza. 
Więcej świadek go nie w idtiił. Gdy >atem 
można przyjąć, ze z u m ie ją  warunki usta 
wowogo domniemania śmierci w myśl $ 24 
L. 2 uetawy cyw. i f  1 ustawy z 81 marca 
1918 Di. p. p, Nr. 128, urządza się na 
wniosak Marji Bączkowskiej postępowania, 
colom uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wsuwanie, ażeby udzie­
lone wiadomości o zaginionym sądowi alb* 
kantorowi i obrońcy węzła uałżońskieg* p. 
auwouatowi dr. Scualow w Obertynle. Jana

Paoikowskiege Antoniego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisin /w  sądem lab 
w inny sposób dzł znać o jo b u  Po 6 m it 
siącafh od dnia ogłoszenia tego edyktu sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostateczni* 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 21 grudnia 1929. (v06)

T. 155/i9 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem, u in a ra  za zmarłego, Iwan Wolo- 
bsezuk Jur, uroszoby w roku 1848 w Wer- 
biązu wyżaym powiatu kotomyjikiego odszedł 
na roboty m sow o  do Bosji p r i t  prsessło 
20 laty 1 od tego czasu wszelki ślad po nim 
ztgmąi do gminy n i. powrócił, bo wedie 
pogł*B*k w lesio został przy roo.cie zabity 
przed przeszło 80 laty. Gdy zatim możaa 
przyjąć żs zaistnieją warunki ustawowego 
Ć9ini.ismania śuiierci w myśl § 24 L. 1 ust, 
ryw. zarządza s ięnawai isek Justyny z Wo- 
łeszczaków Onuficjczotawoj w Werhiążu 
w j i i y m  postępowanie silem  u n u i . i  v j .  
uionionoj osoby za zmarłą, a .arazom s,g a- 
sss s ‘ę wezwanie, ażuby użzieiono wiadcmc- 
ści * »8gini*ifjw dądowi albo p, >dn. dr. 
A!lerhandowi w K łomyji, ktorsgo ustanawia 
się kuratorom I f  óno Wołoszczcka Jary 
w i jn i  się, aby stawił się r .hia podpisanym 
sądem lub r  iuny sposej dał zu n  o sobie, 
Po dniu 15 stycznia 1921 sąd na ponowny 
zrnieaek *rzekuie ostatecznie o wniosku,

Sąd okiygowj, Oddział IV.
Kołomyja, 18 styoiiia  1920. (11647)

T. 446/10 (4), Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Daaył* Pa- 
wliszrn Audryja, urodzony 29 grudnia 1887 
w Zukowie p o* . Htrodenka, ożeniony 14 lu­
tego 1911 z M irją Bołu;n odszedł na wojnę 
1915 z 89 pp. na wojnę, ostatni raz pissł 
żonio w jo iic ii  1915 i od tego czasu nio 
daje o sobie snsku życia. Świadek M icńił 
Michsjlissya z Żukowa zaznał, zo w (ra d lin  
1915 W atak* na niuptajrjacieli n i froncie 
włsbkiu koło OslsTiji udkiosł Pawliszyn ra­
nę zdaje się w nogę granat m ręcznym a na - 
nitarjUBoe >abrali go z puli walki, O* bię 
z nim dalej s liło  świadek ais wie. Wj wizay 
u Czerwonego Krzyża pozisttły bez skuzat, 
Gdy zatem można przyjąć, U » jd ą  waruatki 
mtawuwego domniummia śmierci p« myśli 
§ 24 L, i  u, c. i § 1 ustswy z 81 marca 
l91b D*. p. p, Nr 128, zarządza sig na 
wnieeck Marji P ialim pn postępowanie, tu­
lem m u . i  wymienionej osoby _i smarią, 
a iz r u w  o g ła m  stą wu.wpu^, M n  ,udk »■ 
loso wiodoaaośoi t  zag la tosj*  aąwowi kuli 
kuratorów; p. dr, Poriesowi adwokatowi 
w Kołomyj.. Daaylę Pawuszyna Audryja 
wzywa się, aby jawił się przed pedyum yw  
oądom, lub w inny s ijsó b  dał za*ć o so»i*. 
Po dniu 1 lipsa 1621 jednakowoż nie wcze­
śni?} jak w 6 miesiąiacó ad dim  ogłoszenia 
(ego zarządzenka w |<zecie urzędowej kąd nr 
fonaw iy  wniosek < n o n ie  o usnanin za 
zmarłego.

Sąd ekręgtwy, Oddział IV,
Kołem>ja, 21 grudnia 1920, (786j.

T, 848/20 (4), Zarządzenie postępowa, 
nia ojlem usiania za zmarłego, Michał Sta­
nisławski urodzony 17 września w Obertyaic 
ożeniony 1 ezei wca 1808 z Franeiszl ą Sta­
nisławską odszedł w lecie 1914 z 58 pp. na 
wojnę piszł żonio w krótkim czasie po jego 
odejściu d* w, ska tw a rasy, pocw^m wssei- 
ki słuch o nim zaginął. Swudek Fedor Hry- 
horów zeznał, zb w  listopadzie lu b  w gru­
dniu 1914 w atuku ta nieprzyjaciela miedzy 
Gródkiem a Przemyślem, poszedł Staniała* t . i  
id  swoim oddzizłom naprzód do ataku a świa- 
dM  asstępywał swoim platonem jako rezer­

wa. Podczas biegu de ataku świadek potknąw­
szy się upadł obok trupa trafionego kulą 
w środek nosa i przeszła na wnkrćś głowy. 
Świadek ru pom at w tym trupio po ustach 
wą„i« i składzie twa<zy Michała Stcnizła 
wskiegt, musiał jednak rrywaC się i dalej 
biegnąć, nie mógł z pogodę tego t apa do- 
k iidnit rozpc.hać. Po skcńczsniu bitwy 
stwierdzona brąz Stai ,sł< wsi lego, którsgo 
do óaiś daia niema. Gdy zabm móżaa przy­
jąć. że istnieją wz.unki' uditąwowego Pomnie- 
mania śmierci w myśl § 24 L 2 ust cyw. 
i § 1 ustawy z 81 msreo 1918 Dz, f  p, 
Nr. 128 zm ądrz się ia  wniosek Franciszki 
Stanisławskiej postępowanie celem uznania 
w j mienionej c łoL j za umarłą, a zarazem 
ogłssta się weswaaie, ażeby udzielone wia­
domości o ziginionym eądewi albo Purotorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego p, adwokato­
wi Czerniawskiemu w Koń myji. Micnara 
Staniałatrtkiege wzywt Bię c ile żyje, asy 
stawił się erird popisaaym sądeu lab w inny 
iposób Jm znać e sobie. Po duiu 1 lipca 
1921 jodnakow Ł nir wczeniiej jak w 6 mis 
sięsy od unia ogłoszenia tego odyktu w .G a ­
zecie n iijd ow ij*  sąd i ł  ponowny wniosoa 
w ydi ostatecznie orzeczenie o uznakiu »  
zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 21 grudnia 1929. (785)

T. IV  4 £ /lff '8, Waiożonio postępowa­
nia coiem udowouaienia śmierci. Zaprzysię- 
zohami zetnaiiamL śaiadków Feliksa £>1ibl 
Józefa Fiałkowskiego i Piotr. Micka, tud.ieł 
poświadczeniem gminnem wyk*xaaem zostało, 
że Feliks Czekański syn Jana i Anny, uro­
dzony 29 l stopHa 1887, wyjechał z Potok* 
w sierpniu 1914 na wojnę, walczył na fron 
eio w Kaiyaticn i wysłany w styczk.u inb 
lutym 1915 u* patrol b j ł  ostrzeliwał.y i z pa­
troli tsj do obozu więcej ni* wrócił i od to­
go cztsu słueb o kim zaginął. ,Gdy wobec 
powyżrtogo jest pruwdupedoimftm, ze F;iiks 
Czekański poniósł śmiorć. przeto na prośtę 
Z»fji Czekańskiej wdrożą się postępowanie 
eeiem adow odiijn is zas. te; ćmierci zaginio- 
uegc w y ia jo  się przeto ogólne woswsnio, 
by awiadomiono sąd albo kantora p. adw. 
di. Lipińskiogo w Jaśle, i i  daia 1 grudnia
1920 o zsfin ion jm  Po up<yw'c punyższego 
sz-sotresa i po przeprowadzaniu i po podję­
ciu dowodów isędzi* rozstrzygnięte > dowo­
dzie zustioj śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział lv ,
Jasło, 15 sierpnia 19X0. (899 2 —8)

T. 9ol20 (S). Wdrożenie postęywwaiia 
eeiein usnanii >a zmarłego. G n  gors Chruszcz 
sTi Piotra f i  nny, urodzony d, 26 stycznia 
18*J6 w SkowiZfiyn^o, lo ln e r i  95 p p , wedle 
zesfeoń świadka Mishita Bilousa, ir u l  umrzeć 
w niewoli rosyjskiej w obotie jeńców w Ku­
kania, Turkiestan. Od czasu jak zaginiony 
zachorował ua wiosnę 1916 na czerwonkę i 
wzięty był do sspitale, brak o nim wiado­
mości. Gdy zoilom piznąó zalety, te zacho­
dzi domniemanie i  { 1  ust. z dom 81 mar** 
1918 Nr. 128 Dz. u. p. pnoto wdrasa aię 
na prośbę Anny Chruszcz postępewanio, 
selom usnanii wymienionej osoby zi zmartą, 
WydLje się priclo bgóiis  wezwanie, aby 
uiziehno wiadomości o zaginionym sądowi 
lub dr. Heimsnowi Brunstemowi, adwoksto- 
wi w Csortkowie, którego równocześnie usta­
ni. s il  się kuratora* Gregoiza OLrossczi s. 
Piotra wzywa się, aby prifd niżej wymie­
nionym sądom stawił się lub w inny epoBÓb 
uwiadomił o snem iyeiu. r e  dniu 1 eserwea
1921 sąd tutej izy na ponowną prośbę orzt- 
hsii ustataczuie o uznania za zmarłego.

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Czortków, 26 czerwca 1920. (718 8 —8

  )
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wozami meblowy­
mi i wagonami.  
Opakowanie mebli. 
P r z e p r o w a d z k i  

miejscowo."—  Ubezpiewenio przonylek 
kolejowych od kradiioży. Konwojowa­
nie transportów przez pewnych ludzi.
O c le n ia .  E k s p e d y c je .  D o w o » y  w s z e lk ie .  
P r z e w ó z  m a c h in  c i^ ik i c k  i  k®8 o g n io t r w .

Gustaw LUFT 22'

C a y  ch cosŁ  p o z n a t
> w tj charakfer, je g j dodsimu 
i ujemne utroi y przeznacze­
nie, skłonności i zdu n śui, 
to ozjnid, jak pestgpowaó, że­
by osiągnąć p godzenie?

1 rzyd.ijeie eiiarakter pi- 
8ma swój lub s .mteiesonsn,'. 
o«oby, zbkoiuDnikajeie rok i 
mie^iąu uroa teuia, z ilu oeob 
skład a sip nąjoliższa rodzino 
na tych dany oh otrzymaoie 
oa uczonego ps/oho-grafolo­
ga S^yLer-t-ojkolnila (autora 
prae naurowyo1,) netem pole- 
jonyiu. naukową, g;Qzeg‘ ł ' v ą 
analizy eb arak ter u, określenie 
ważniejszy ju id.trzeń życio­
wych. Odpowiedni na Szezerse

ladani pytania Cenne wska 
iowki i rady. Jrraoa naukowa 
p, riz/ile a-Bzko aj i_a, zaszczy­
cona mnóstwem odtzw i po 
dzi^kowitń w poczytnych pi. 
smsoh krajowych i zagrani­
cznych. Analizę wysyła sip po 
otrzymaniu Mit. 95. Jeżeli 
wziąó pod uwagę, że wykona­
nie analizy wymaga kilku go­
dzin poważnej umysłowej pra­
cy, koszty pocztowe, ogłoszeń 
l t. p„ wyżej oznaczani, suma 
nie może wyaawa. sip zbyt 
i rysoką. Adres : V» ars ta»a, 
Esyeho - grafolog SZYLLEB- 
oZr-uLNlK., uliOj npLna 25. 
Wątpiącym wskazówki i do­
wody wysyła sip bezpłatnie.

H U R T O W N I A

m o o ttp o lu  o k tu cz ń jfC ii Orodków s ł o o z ą c y c h
L U D W I K  H O S Z O W S K I

L w ó w , Aka h e m u  « t  &■
zawiadamia, że p obór s e e h a r y n y  r o z p o c z y n a  

sip i. dniem 1 l u t e g o .

1 końc^oiwy gumowe Opaski 
-A brzuszne na gumach dia 
pań. Moczniki gam i we dla 
ofłabluujcb na ppc^erz do u- 
żyeia w czasie podróży, chodu 
i t. p. Bandaże na przepakli- 
ny czyli rnptury i t, d  Ka­
talogi gratis. M. L . Polaczek, 
Sambor.

Z a i - z ą d y  d ó b r  1 t a b r y k
mogą nabyć d l .  ełużby fclw arczuej i  robotników

b u t y  i  t r z e w i k i
mocno wykonan*. po cenacb bardzo przystępnycli
w  H u r t o w n i  d l a  K o n s u m ó w

L w ó w , ul. R o m a n o w lc a  u ,
Na składzie ta-że wielki sapae m o^rja łów  o d zie łow ych .

p o s z u k u je  sip za Anną Sło- 
A  mińską, stora wyjechała 
w 1914 roku do Bosji z żor. 
marżami, wzywam by do 1-go 
Maroa zgłosiła sip o swego 
mpża Jozefa Syrotnego zamie­
szkałego w Trembowli obok 
Sokoła. Gdy do nłnŁ zonego 
ozasu sip nie zgłosi, bpdzie 
uznana za zmarłą. Mąż.

T i o w o e i c s n e  f o t o g r a f i e
wykoasle

Z a k ł a d  „ H  K I E R  A "
w e  liw w w le , h 1. ; B  - r a l i l t k i jS l , .  4 , 

fboen s Akademickiej i 7 imorewicu\ odnowić przedpłatęl
satuczutych  k w ia t ó w

któ Wyuczy, „echce podać 
adres d:> Drukarni „Gazety 
Lw^wbkiej*, Csarnieckie-

fo L. 12 pod „Sztuczne 
Wiaty*.

K oląd zlaA n k le

Ś w ie ż e  D ro ż d ż e
niezawodne w rozez; nio. poleca 

Składnica . oiyh, mi 
Stanisławy Zie a bknakiei. 

0.
Codziennie światy trinspen

5 Brukami WI JDosió* h; l t i a  Jćzali tismblńskisfSi

i k M * *  ! » » « !  * » I H ! <


